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ZwcWmtegen. SikorsSciegc z zajmowanego sta- 
n u iflska. -  Preliminarz :iurl£etowy na r. 19̂ 8/9. 
Jaki będzie marzec? - Epilog niezwykłej afery.
Jfs. iLskup Bandurski odznaczony 
Wle^kij Wstęgą Orderu Polonia Res- 

iituta,
V»ILNO. 20. 3. XRAT.) Dziś w godzinach 

popołudriowycli wojewoda Raczkiewicz w o- 
hectiośei dyrektora departamentu Skotnickiego 
■dokonał kbracji Więlką W stęgą Orderu Po- 
jo ia Restituta J. E. ks. Biskupa Władysława 

^ a d u ra k iego  w Jego apartamentach prywat-

SHUS» P O L S K IE J  M A R Y N  A R K I  U D A Ł  
S IĘ  DO F R A N O j l 

W arszawa. 20 m ai ca. (A W .)  S zef kie- 
j^w iuetwa m aryn ark i wojenź&i. komandor 
'w irsk i, udał feia dziś do P a ry ża  oraz do 

portów francuskich. oelem zapozna- 
“ łft sio a obecnym  stam rn budo w  v okrętów  
" Ojaunych. zam ówiony eh przez rzad polski 

Francji. 8 a to jak w iad om o-r-.d w a  
k<ni t rtor pę£Ioy.ea i trzy  łodzie podwodne.

obyi; hoin. świńskiego we F ran c ji nó-rwa 
tydzień.

S F h C C S  W YB O PC /Y  P O L A K Ó W  N A  
C Z E S K IM  BLASKU .

, < inszy u. 20. marca. (A W ) W czoraj odbyły 
wybory gm inne w S gminach powiel u czc- 

Soszyńskiego, które przynmsły Polakom 
^ 'cczny sukces. W  n rzyńcu Polacy otrzyma*
il.-W mandatów (w tem 3 koiruii istyczne), li.

fcnicy i 11 Czesi; w Mostach Po lacy 8 man­
na o w, Czesi 7, w Lesznie Dolnymi Polacy 16 
.ftf,'-c.abiw. Czesi 2 mandaty, N iem cy 1 fjmn- 

o  l-ornn.nści 5, w Końskim Polacy 17, Czesi 
^  komuniści 5, w Lesznie górnej Po lacy 7, 
■̂'Zesi 5, w Gródki Po lacy  13 (w  tem 4 komar.i 

«tow ) Czesi 2. w Bukowca PoJat-y 12, Czesi 6, 
£ v zumbarku Po lacy 10, Czesi 8. Mimo wysil- 
. agitacyjnego Czesi nie zdołali uzyskać w 
■aonej gm inie większości, Po lacy zaś uzy­

skali większość bezwzględną we wszystkich 
.ummaeli. z w/jatkiem  jednej, w której, ezy- 
skah większość względną.

m i ę d z y n a r o d o w y  k u n - r e s  POKO-
.i TJ W  W A R S Z A W O !'

Warszawa. 20 m a ^ / ^ f L  * apr08ze- 
.e ze strony Polski odbędzie się w dniach 25 

do 29 czerwca r. I). m iędzynarodowy kongres 
■ .Pokoju w W arszawie. Tematem obrad m i 

•'ozbro.jenie. porożu inieijie ekonomicz te naro- 
'l ow. zagadnienie Pan europy sprana propa­
gandy. Kongres zgromadzi, ponad 200-tn u- 
'p.eshiików z zagranicy w te j liczbie wielu 
Wybitnych i wpływowych polityków. Po  lcon- 
•ffdąio odbędą się wycieczki do Krakowa, 
Lwi-wa i Zakopanego, gdzie zarządy tyeti 

zorganizu ją przyjęcie.

Samochód zmiażdżony przez
lokomotywą.
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W  Bawarji wydarzy! sie ouegdaj tragiczny, wypadek kolejowy. Oio pociąg idący 
z miejscowości Nordlingen najechał koło Wemdin na samochód i zm iażdżył go. Lw ie  ó- 
soby, jadące samochodom, poniosły śmierć. —  Rycina nasza nizedstawia chwilę po w y­
padku. Jest on groźnem ostrzeżeniem dla samoch.dów, przejeżdżających nieostrożnie 
przez szosę kolejową-

N O W A  P R O C E D U R A  K A R N A .
Warszawa, 20 marca. (Pa t.). Dziennik 

U staw  Nr. 33 z  20 bm. zaw iera  rozporządze­
n ie P rezyden ta  R zp lite j z  dn ia 19 bm. o ko- 
deksio postępowania karnego, przepisach 
w i > r o w a d za .i a e y o h ten kodeks oraz o posto- 
powaniu doraźne in. P ie iw sze  z wym ienio- 
nyc li rozporządzeń wchodzi w  życ ie  z  d. i  
lipna 1.929?i uchyla obowiązujące, dotych­
czas trzy  proeedu"y kam a: rosyjska, n ie 
m ieeka i austriacka. Rozporządzenie o prze 
pisach w prow adzających  oraz o postypowa­
ni u doraźn.em yycltodza w  życie  równocze- 
śnie z kodeksem.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W  JTJGO- 
S L A W J I.

Białogród, 20 marca. (P a t.). D ziś nad 
ranem w  Zagrzeb iu  < k o tiey  odczuto cały 
szereg wstrza-śnień podziemnych. W  .rejo­
n ie Lipilc i Pak ras uszkodzonych zostało

w ic ie  domów'. Dotye-nozae n ie ma wriado 
mości o o fiarach  w  ludziach.

N IE M C Y  U C IE K A J Ą  Z  ROSJI.
W ilno, 20 marca. (A W . )  Jak podnic 

„D zienn ik  W ileń s k i"  ze S top ieów  z powodu 
aresztowania in żyn ierów  i techników n it-. 
m iockicli w  Z. S. R . R. od k ilk i dni daie 
się zauw ażyć 'm asowy pow rót N iem ców  dó 
kra ju  przez Stcłpce. Onegdaj w  czasie< re ­
w ir ii w  Stnlpcach znaleziono u poywao.a.i.i- 
cycli N iem ców  spora ilość b ibu ły kom uni­
stycznej, dwa sztandary' z napisam i ..bra - 
teratwo m iędzynarodow ej a rm ii czerwoni i“  
oraz pełne kom plety umundurowanie a rm ii 
sow ieck iej różnych oddziałów  broni, Zaov 
tani o pochodzenie umundurowania N iem ­
cy  ośw iadczyli, iż  był instruktoram i w  ar 
ji sow ieckiej. *
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Zabezpieczani*i bezpieczeństwa.
Dzisiejsze państwa europejskie znaiuu 

ją  sie w  dostatecznie g łup ie j sytuacji, Z je ­
dnej strony zbro ja  sie coraz energiczn ie j 
i  pragna czyn ić to sarno w  przyszłości, z 
drUg e j zaś za żadne ceno na św iecie nie 
chcą sie przyznać, że m aja sobie za nie La- 
sio pokoju trw ałego m iedzy narodam i, 
spraw iedliwości i rozbrojen ia. A b y  jakoś w y ­
brnąć z tej sprzeczności rządy dzisiejsze co 
la z  eześeiej urządzą ia konferencje rozbro­
jen iow e i powołu ją kom itety  bezpieczeń­
stwa, które kończą sie. ustępując m iejsca 
jedne drugim  zawsze z  tym  n iezm iennym ' 
rezu ltatem  . że —  n ie osiągnęły żadnego 
rezultatu.

W  lecie ubiegłego roku przez szereg 
tygodni obradowała kom isja dla ogran icze­
nia zbrojeń. K ie d y  jednak okazało sie osta­
tecznie. że n ie może ona dojść do żadnych 
zgodnych decyzyj. jesienne plenarne z g r o ­
madzenie L ig i  narodów postanowiło powo­
łać komi tet bezpieczeństwa dla oorarow a 
n ia  pods.aw rozbrojenia, do którego zobo­
w iązane sa w szystkie państwa należacc do 
L ig i  -wyrażnem pos-anowieniem  je j sta tu ­
tu. W  ia.śnie teraz kom itet ten ukończył 
swoje dw utygodn iow e obrady z  tym  samym 
co poprzednia kon ferencja  rezultatem , tj. 
bez rezuLatu

Podobnie, jak  na zeszłorocznej konfe • 
rencji. tak na obecnym  kom itecie w a lczy ły  
z  soba dw ie tezy —  francuska i  niem iecka. 
Francja , zastępująca państwa, uieograni 
ozone niczem  w  styern prawne do zb ro jeń . 
bron iła poglądu, że ..najpierw' bezpieczmi- 
stwc a potem rozbro jen ie14.

N iem cy  zaś. reprezentu iace grupę 
państw rozbrojonych już częściowo i  w p ra ­
w ie  noszenia broni ograniczonych, tw ier-

d zóy . że spraw tych łączyć ze soba n ie ino 
1 żur- i żc Wjasnic rozbro jen ie raz dokonane, 
będzie najs iln iejszą gw arancją  beż p ie­
cze fis iwa.

j bezpieczeństwo to upatruje grupa fran  
cuska w  zobow iązaniu urnczystem wszyst- 
k ie li państw, że żacine n ie bodzie godzić na 
gran ice dzisia j lak tyczn ie  istn iejące dru - 
giC;g) . że w szystkie pausiwa uderza prze­
ciw' każdemu, k toby w ażył sie w ysian ie 
zbrojn ie przeciw  kcmukOiWÓck. N a  p.cnar- 
nem Zgrom adzen iu  L ig i  w  roku Jś24 m yśl 
jta /Ajsts^ą w yrażona w  siynnym  odtąd .P ro ­
tokole Gunev skini", k tó ry  zredagow ali 
M acdonaid i H crr io ł. a oddali d o zre fe row a  
iiia  Beneszowi, g o y  szio o pokrycie jakim ś 

: listk iem  bezskuteczność ówczesnych narad 
nad wykonan iem  rozbrojen ia, P ro ick ó i ten. 
pozornie ba idzo  radykaln ie sprawę za a- 

itw ia ł, Zabrańiai on po prostu każdemu 
państwu prowadzenia w ojny, grożąc nie- 

[ posłusznemu zaatakowaniem  go sofidar- 
ucui przez yszystkieh u irych . "Wykonanie 

: tego protokołu prow adziło  logiczn ie do 
I rozw iązan ia  wszystkich  istn iejących  dzi­
s ia j a rm ji narodow ych  i do zastąpienia ich 
itd n r arm ją  m iędzynarodowa, której ce­
lem  byłoby zmuszanie do posłuszeństwa i 
poszanowania postanowień protokołu 
państw opornych i warcholskich.

A le  protokół n a tra fił na n iezłom ny o- 
pó’ A n g lji,  która ośw iadczyła katego ry­
cznie. że nie baw i sie Je ż ' dne so lic ie  czy 
arm.ie międzynari>doyve. W skutek  tegc ca­
ła rzecz poszła do aktów. W krótce  potem 
A n g lia  F ran c ja  i N iem cy  zaw arły  słvnn<' 
pak ty Lokarneńskie.' stanowiece iak gdyby 
w y  ci uek z Protokołu  Genewskiego, bo ."wa­
ra tu iace sobie -wzajemnie pomoc. gdvhv

acznośc
PĘKNĘ PANIE f

Asjkną główkę a la Garconne można 
osiągnąć jedynie tylko przez ondulację 

preparatem

Preparat ten znajduje się w każdym 
s dianie fryzjerskim. 17626

N iem cy  a loo F ranc ja  chciaia naruszyć dzi­
siejsza m iedz;; tem i państwam i granice.
Gd tą 1 pt dojmowane sa próby esic gnie ń a  
celu Protokołu  Genewskiego droga okieżm* 
przez pakty t. zw. „reg iona ln e44, których  
prototypem  jest y^aśnic P a k t Locarneński.
V, takich paktach reguoralnych państwa,
ze sobą sąsiadujące, miałyby się zobowiązy- 
vvae do poszanowania swoich granic i do so­
lidarnego ich In m ien ia  przeciw każdemu
napastnikowi. Gdy odtąu można często w
dziennikach czytać o różnych „Locarnach4’ 
czy to „wschodnich” czy bałkańskich'’ lub 
jeszcze innych, to oznaczają one właśnie ta 
kie pakty regjonałne, które miałyby' s ię za 
wrzeć m iędzy interesowanymi.

Zeszłoroczna komisja dla sprawy' roz- 
brojenia skończyła się na niezem mimo, że 
po raz pierwszy brała w niej o fic ja lny u- 
dział Rosja sowiecka. W  je j imieniu za 
stępea Cz;czerina L itw inow  wystąpił nawet 
z radyTkiJnym -wnioskiem zała+w erka spra­
w y przez natychmiastowe rozpuszczenia

3
DR. ANTO NI MA RCZYŃSRI.

WYSPA NIEZNANA.
Powieść fantastyczno - egzotyczna 

w trzech cześt iach.

Część pierwsza.

O L B R Z Y M  Y.
(C iąg dalszy''.

Ham ilkar pojął natychmiast, że kapłai 
propon uje mu tema słowy zaw ieszenie broni 
i  rozejm. Ucieszył go  taki obrót sprawy, ze 
względu na Eli.

— Ja także nie myślę wyw łóezye twoich 
sprawek. — krzyknął wesoło za oddalającym 
się: — W ystarczająco cię ukarałem, a nad nia. 
sam czuw ać będę.

K u le jący  kapłan przystanął raz jeszcze i 
odwrócił sic twarzą do dwojga młodyeh. P o ­
trząsając k ijem  wysoko, zawołał silnym g ło ­
sem:

— Pom n ij jeszcze, Hamilkarze, co napi­
sane w proroctwach Athasa, trzydziestego 
arcykapłana T y iu : „Obca niewiasta sprowa­
dzi klęski największe na kraj mój umiłowa­
ny. Przyp łyn ie z północy lud Olbrzymów, u- 
zbrojonych w błyskawice i pioruny, u jarzm i 
dzieci bogini, znieważy świątynię Aszery. Żo­
ny zdradzą mężów i ojczyznę, łącząc się z 
wrogami. B iałogłowa będzie dzierżyć berło 
arcykaplańskie. I  wówczas nacFjdzie dzień 
straszny, dzień gniewu bogini44... Pom nij o 
tych słowach, synu Egota!

Raz jeszcze pogroził Hanno krzywym  ki­
jem. potem zvudna zaczął zstępować do ol­
brzym iej kotliny, wieńcem gór opasanej ,

Zadumał się m łody Hamilka:- N ie  obce 
mu były  proroctwa, z Których jedno kulawy 
frapłan zacytował właśnie... Już wówczas.

przed laty, kiedy rybacy w yłow ili nieszczę­
snego rozbitka z jege  ośmioletnią córeczkę, 
zastanawiano się w Radzie, czy znana prze­
powiednia nie odnosi sic do tej ślicznej, zło- 
low losej dzieweczki. A le  większość dostoj­
nych radców rozstrzygnęła, że uratowana 
jest dzieckiem, a proroctwo mówi o niew ie­
ście, która ma przypłynąć z ludem uzbrSpo- 
nycłi olbrzymów. Dzięki temu więc,; ngzielo- 
no dziewczynce i je j wysokiemu rodzicowi 
gościny. Dzięki temu wyrosła na przepiękną 
dziewicę i m iała niebawem zos-tać małżonką 
Hamilkara. i

Teraz wystąpił Hanno.
Hann .) spodziewał się, że syn Egota zaślu­

bi jego  córę, Sofo kruczowdosą, a dzięki sto­
sunkom oraz bogactwu Egota, on sam będzie 
się mógł wybić wyżej, na członka Rady, mo­
że nawet kiedyś sięgnąć po berło aic^aanłań- 

I skie. Stało się inaczej. Złotowłosa E li zw y­
ciężyła rywalkę w sercu młodzieńca. W tedy 
ambitny kapłan, srodze w sw'ych nadziejach 
zawiedziony cała nienawiść zwrócił p rzec iw -, 
ko „przybłędzie44. Począł głosić wśród ciern- 

1 nogo ludu, że proroctwa w księgach arcyka- 
płauskich zawarte odnoszą się do złotowłosej 
dziewicy', która bez wątpienia do rodu ol- 

i brzymów należy. Czy'ż nie -wyrosłe jak  pal- 
i mat Czy' nie przewyższa wszystkich obyw7a- 
tcli o jakie, dwde głowy? Czyż ojciec je j nie 

i jest prawdziwym kolosem w'śród niskiego 
, wzrostem ludu bogini? Czyż „przybłęda44 nie 
i wykradała się na szczyty gór, na brzeg mor- | 
ski i nie czekała kogoś n iccierpli wie? Ocze­
kiwała zapewne swych braci, Kietrzy, mieli 
przypłynąć zbrojn i w błyskawice i gromy, 
którzy' zagładę spokojnej krainie przy nieść 
mieŁi...

i Hanno pozyskał sobie licznych zwmlenni- 
■ ków po wioskach, oraz pośród ciemnego mo- 

łochu miasta, lecz większość zby-wała poczy­
nania fanatyka wusgardliwmm milczeniem. 
Zbyt wiele znaczył ród możnego Egota, zbyTt 

| lubiano i szanowano ojca złotowłosej dziew­
czyny, który leczył um iejętnie wszelkie cho­
roby.

1 Potem wdał się w sprawę sam stary arcy-

kapł iii. Surowo zgrom ił Bannona, a E li na­
pomniał, by nigdy się na szczyty górskie nie 
wspinała... P rzycich li oboje, lecz tylko pozor 
nie. Gnana tęsknotą niewytłómaczoną, w y­
kradała się E li na miejsca zakazane. .Dysząc 
niencwiścią. prowadził Hanno nadal srva ak­
cję, lecz ostrożniej! przezorniej. Jak robak 
drzewo toczący' nurtował wśród pospólstwa, , 
siejąc zatrute ziarno niechęci do ..przybłędy14.

I  w s< ree Ham ilkara padło takie ziarno 
zatrute. N ie zdołał w nim Hanno wzbudzić 
niechęci Zbyt gorąco kochał młodzieniec swą 
narzeczoną. A le  słowa fanat” ke rzuciły mu 
na duszę zi.nny cień obayy, lęku, podejrzeń. 
Gładkie ezoło pokryło się rządkami zmar­
szczek, które troska wyorała.

Złotoyyłosa E li odgadła widocznie przy­
czynę smutjiu młodzieńca, bo pochyliła się 
nad nim i jęła"'gładzić jego gęstą czunrynę 
Jej białe, długie paluszki błądziły wśród he 
banowych włosów j odgarniały' n iesforny lok 
ze zmarszczonego czoła.

Pod woływem  tej niewinnej pieszczoty, 
rozchmurzył się natychmiast. Objął G inie rv j  
pól dziewczynę i wysunął w argi spragnione 
do pocałunku. Lecz sięgnrł je j głową zale­
dwie do stromych piersi. Nadaremnie wsni- 
nał się na palce, napróżno szyje wvemgał. 
Ponętne ust;; były bardzo wysoko Oczy fjjo ł- 
kowe nie w idziały niemej prośby jego  źrenic, 
bo znów zapatrzyły- się tęsknie yy nieskończo­
ną dal morza.

— Usiądźmy — poprosił... Usłuchała dość 
niechętnie, zato on ln'ł usz'czp.śłiyvionv nad 
miarę. W  pozycji siedzącej przykra różnica 
yvzrostu obojga yyyróyynała sie dość znojnie. 
Ham ilkar m ógł teraz muskać yyargami twarz 
i szyję uko.-hanej. Pozostała bierna, zimna, 
oboje)na jak zawsze. A  kiodv ja  chciał na 
yyznak obalić zerwała się na równe nogi.

— Nie!.;. N i"  chcę. — krzyknęła os<ro.

< C .  ń . n.). u

. i
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Wszystkich arm ii, rozwiązanie sztabów re 
fera lnych  i przemienienie istn iejącycł szkól 
kadeckich i akademji oficersksih  w jakieś 
pożyteczniejsze zakłady wychowawczo — 
naukowe np. ogrodnictwa lub pszczelnictwa, 
wreszcie przez masowe zniszczenie wszel­
kiej broni, dz.siaj istn iejącej, z wryjątkieni 
lekkiej, potrzebnej do uzbrojenia policji. 
A le  tetro projektu L itw inow a konferencja 
rozbrojeniowa nie wzięła wogółe pod obra­
dy, uważając, że delegat sowietów zakpił 
sobie z szacownego zgromadzenia. Kom itet 
zaa bezpieczeństwa, który objął spadek po 
bezskutecznej zeszłorocznej konferencji, po* 
dreptawszy czas iakiś w miejscu, w rócił na­
g le  do idei paktów regjonałnych. aby wyda­
wało sic, że coś przecie wym yślił.

Na wniosek delegata greckiego Po litisa  
komitet bezpieczeństwa uchwalił, że pokoj 
da się najskuteczniej zabezpieczyć, a tem 
samem stworzyć warunki dla rozbrojenia, 
gdy Europa pokryje się siecią paktów re­
gionalnych. W  ten sposób komitet pragnął 
dogodzić Francji, która nie czekając na je ­
go uchwalę, od szeregu lat tworzy sobie sa­
ma takie pakty regionalne, a zarazem nie 
drażnić Anp l j i  z je j nieprzezwyciężonym 
Wstrętem do Protokołu Genewskiego. N iem ­
cy, którym wniosek Po litisa  byl bardzo nie 
W smak, ponieważ nio chcą one tr wale gwa­
rantować zachodnich gran ic Polski, _ które 
jednak z drugiej strony nie m ogły jawnie 
przeciw temu wnioskowi wystąpić, w ym y­
ś liły  bardzo zręczny sposób sj rowadzenia. 
całego wniosku do absurdu. Otóż delegat 
niemiecai oświadczył, że w ita .. z entuzjaz­
mem wniosę! Po litisa  i przyjnńe go z rado 
cią, ale po dodania do niego jeszcze dwóch 

zastrzeżeń Pierwsze postanawiające, że 
PaŁ t regionalny nie może zwracać się prze­
ciw  nikomu do niego nienależąeemu, drugie 
zaś orzekające, że pakty te mogą dochodzie 
do skutku tyko w drodze dobrowolnej rano 
wy paktujących a bez wszelkiego r acisKu 
Ze strony L ig i. Koniite„ mus,a-' zgou/ńó się 
na oba wnioski niemieckie, ponieważ pierw­
szy wynikał logicznie z samego założenia, żo 
pakty regionalne m ają służyć utrwaleniu 
Pokoju j zwiększeniu bezpieczeństwa, a nie 
Przygotowaniu wojny z kimś trzecim, dru­
gie dlatego, żc zaniechanie zasady dobro­
wolności i wprowadzenie zasady nacisku ze 
strouy L ic i  przy zawieraniu paktów byłoby 
właściwie wskrzeszeniem idei Protokołu, 
w ięę także podrażnieniem A n g lji.

W  piaktyee jednak przy jęcie obu wnio­
sków niemieckich pozbawiło wniosek P o lit i­
sa" wszelkiej praktycznej wartości. Jeżeli 
bowiem pakty regjonałne mają dochodzić 
do skutku tylko w drodze dobrowolnej umo­
wy interesowanymi! a bez wszelkiego naci­
sku zu strony L ig i, to jest to utrzymanie 
ty lk o  stanu dzisiejszego, w którym  różne 
państwa, nie czekając na postanowienia ko 
toitetu hezpieczeństwći, pakty takie już od 
dość dawna w różnych kombinacjach zawie­
rają. W tych warunkach opracowanie przez 
komitet, bezpieczeństwu jeszceo t. z w. ..wzo- 
rowego“ paktu regionalnego byki już_ ty lko 
czystą komedją, mającą przód najm niej 
przenikliwem  spojrzeniem zasłonie całkowi­
tą bezowocność także i tej ostatniej impre­
zy  pokojowej.

N ie można się też dziwić, że komitet 
bezpieczeństwa, zastanawiając się długo nad 
tem, jak ie  wnioski przedstawić Lidzr dla 
i: mocnienia pokoju w Europie, potra fił w 
końcu wym yśieć i zgodzić się tylko i.u je­
dno, m ianowicie aby Rada L ig i zafundowa­
ła  sobie co rych lej potężną stację radiotele­
graficzną w Genewie, z której w razie w o j­
ny mogłaby spokojnie i bez przeszkód roz­
syłać swoje _ wezwania pokojowe...

Jest to „uż czysta operetka. Ze smut­
kiem jednak wypada stwierdzić, że poza ta­
ką właśnie operetkę sprawa ubezpieczenia 
bezpieeztństwa między cyw ilizowanym i na­
rodami do tej pory nie weszła.
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Handel niewolnikami istnieje dalej.
W y d a je  się na pozór n iem ożliwem , a- 

by t  w ieku 20-tyna m ia ł istnieć jeszcze 
gdziekolw iek  stan n iewoln ictwa. A  jednak 
n iety lko  istn ieje, ale w yraża  się w  potwor­
nej c y frze  około pięciu m ilion ów  n iew ol­
n ików.

S tw ierd z ił to raport K om iw i. k tóra  po­
w oła ła  L ig a  Nu odów  d la  zbadania spraw y 
n iew oln ictw a. R aport ten podkreśla, że 
chociaż handel n iew oln ikam i jest zakazany

praw ie  w e wrszystkich  państwach w  skład 
L ig i  wchodzących, m imotu odoyw a się on 
naclal w  w ielu  krajach, jak  A b isyn ia . L i ­
beria, Chiny, M arokko, Sahara i T rypo lis . 
Po ta jem n y handel n iew oln ikam i odbyw a 
się nad morzem  O zam em  , nad Zatoka 
perska. W  \b isyn ji np. każdy bogaty oby­
w ate l posiada n iew oln ików , a chw ytanie 
ich  lub handel nim i. zakazane przez prawo, 
odbyw a ja  sie siale,

Mord ^lityczny. w Paryżu.
Włoch zamordowany u swego przyjaciela faszysty.

(b) W  mieszkania włoskiego faszysty, P rzy jac ie le  polityczni Savorelliego patrzyli
m ieszkającego w Paryżu  przy bulwarze M a­
genta, p. Serrachioniego, został onegdaj za­
mordowany przez nieznajomego człowieka 
przy jaciel Serrachioniego, Angelo  Savorelli.

A ngelo  Savorelli ży ł od czterech lat we 
F rancji i  był agentem handlowym w jednej 
z firm  włoskich w Paryżu. Równocześnie u- 
dzielał się bardzo silnie politycznie i  pisywał 
do dzienników włoskich skrajnej lewicy.

już od dłuższego czasu uiechętt om okiem na 
jego  przyjaźń  z faszystą Serraenionim. Zdaje 
się, ze na tem tle rozegrał się dramat, które­
go przebieg i szczegóły nie zostały dotych­
czas wyjaśnione. Jak przypuszczają feavorelli 
został zamordowany przez któregoś z swoich 
politycznych towarzyszy, podejrzewającego 
Savorelliego o sprzeniewierzenie się ideałom 
i zaprzedanie się partji faszystowskiej.

M ŚC IC IE L H O N C R U  M A T K I — S T R Z A ł N A  OŚLEP. — H U L A N K I M IA Ł Y  ZA  
G ŁU SZYĆ  S U M IE N IE . — N  * D N IE . — R O Z P R A W A  SĄD O W A.

(? ) Przed sądem przysięgłych w Medjo- Zeznania te późuiej zmieniał wielokrot
lanie rozpoczął się onegdaj proces przeciw 
dwudziestoletniemu Benzio Pettine, który 
przed dwoma la ty  — uczęszczał jeszcze wte-

nie, w  końcu wTrócił do pierwszej wersji.
Jeszoze straszniejszem od samego . asm  

zbrodri, jest zachowanie się tego młodzień-
dy do gimnazjum — zastrzeliły swoją m atię , co po spełnionym czynie. W  mieszkaniu, w
Herm inę Pettinę i trupa nej ukrył w ku­
fi ze. Zbrodnia w ykryta  została w  cOory 
miesiące później, gd y  fetor z kufira, który 
stał wr zamkniętym pokoju Dibljotecznym, 
przedostał się do wszystkich pokoi obszerne­
go mieszkania.

Pani Herm ina Pettine była rozwiedzio­
na z mężem. Prow adziła  życie wesołe. Syn 
mieszkał prze niej.

Jak zeznał Lenzio w  przedwsr.ępnem śle­
dztwie, z aa Lał raz w nocy u matki w ielbicie­
la. D rugi jakiś pan sta’  na czatach. Dawał

klórem ukrywał trupa natki, urządzał o ig je  
w wesoiem towarzystwie dziewcząt publicz­
nych i nolegów. Sprzedawał srebra i k lejno­
ty  matki Potem  meble. Gdy ojciec dowie­
dział się, że syn amierza sprzedać fortepian 
(o sprzedaży k łe jn o tjw  i sreber nie miał po­
jęcia ) przeszkodził te j transaKcji, zamkuał 
mieszkanie pani Pettine i syna zaorał do 
siebie. \

Benzio odwdzięczył się ojcu w ten spo­
sób, że pownego dnia 1 rykradł mu z biurka
12.U0C lir ''w  i uciekł W ydawszy te pieniądze

mu 500 lirów, by _ .milczał przed ojcem o na hulanki, wybrał się pieszo do dziadnów
tych nocnych odw adjynach, on jednak nie (rodziców m atki) na prowincję, by ich na
wziął pieniędzy. P o » i " g ł  do swego pokoju 
po rewolwer i wnadłszy następnie do sv- 
pialn i matki, da, dwa strzały. K ogo  zab ’
nie wiedział. Słysząc łoskot upadającego
ciała, uciekł. Resztę nocy spędzi! na ulicy.
Nad ranem dopiero wróci’  i zastał w  mie­
szkaniu trupa matki. Teraz dopieru dowie­
dział sie, że jest matkobójcą.

U kry ł trupa w kufrze, kufer zawlókł do 
pokoju bibliotecznego i pokój zamkuał na 
klucz. Ojcu i służbio powiedział, że matka 
wyjechała do kąpiel. _________________

ciągnąć na potyczkę. W  sianie o ptaka iiyra 
przyłapali go karabinierzy i sprowadzili na 
po iic j1. W  międzyczasie ojciec szukał ge 
wszędzie. Przetrząśnięto też mieszkanie pani 
Pettine. I  wtedj odkrjtą  została zbrodnia.

Psychiatrzy, którzy przez dwa lata bli­
sko badali stan umysłowy Benzia, orzekli, 
że jesl niepoczytalny. Prokuratoria mimo te 
go orzeczenia zarzadziła rozprawę sądową

j K A  W A R I E D L A

lowe „metody“ agitacji boiszsw.
Opera „l.akme“ zmieniona na narzędzie propagandy.

(b) Bolszewicy używają wszelkich możli­
wych środków' agitacji, nie cofa jąc się py ed 
najbardziej cynicznymi i śmieszn run. Jed­
nym z tych środków jest teatr. Bolszewikom 
ujm wystarczają sztuki. pisane tendencyjnie 
pr: ;ez autorów rosyjskich i mających za cel 
szerzenie błogosławionych teory j komuir- 
stycznych. Zm ieniają oni w tym  celu również 
burżuazyjne utwory ani orów zagranicznych, 
dodając da nich swój komunistyczny sos i 
wprowadzając nawet nowe postacie, których 
zadaniem jest ag ilac ja  bolszewicka. Tak zro­

bili teraz ze znaną operą Leo Delibesa „Lak 
me“. Do akcji, przedstawiającej okruęier - 
stwa zdobywców angielskich w Indjaeb, 
wprowadzili bolszewicy zupełnie nowy tefcst. 
W ięc bramana Nilaeantę zm ienili na agita­
tora bolszewickiego, walczącego o wolność 
swego kraju. Zm ianie u legł również tekst 
muzyczny opery. Różne rewolucyjne pieśni 
rosyjskie przeplatają partyturę^ liryczną 
„Lakm e“ , a przy końcu opery chór śpiewa 
zgodnie — Jlliędzyiiarodówkę“ l
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Członkowie klubu Ch. D. wybrani z i-kl.

Senator prof. M aksym ilian Thulie.

Pomnik śp. arcybiskupa 
Biluzewskrego.

odsłonięcie w Bazy lice archikatedr.
(d.) W czora j w  B azy lice  arch ikateo al- 

pej, jak o  w  piata rocznice śm ierci ś. . ks. 
arcybiskupa Józe fa  B ilczewskiego, odbyło  
*ię  żałobne nabożeństwo, celebrowane pi zez 
1 -a aroyb. T  « «.rdowskieco o rzy  asyście ca­
łe j kapitu ły. P o  nabożeństw ie ks. arcyb.

Z  t ę a t r m
Teatr Wielki: „Hamlet” trrgedja w i. : t. 
Williama Shaąespe»ra. Przekład Józefa Pa­
szkowskiego. Opracowanie sceniczne Janu­

sza Strachockifcgo.
Traged ja  na zamku Elzynorze, w której 

Shakespeare zanknał potężne zmaganie sic 
królewicza duńskiego Ham leta z trawńąeą 
go melanchoiją i niepokonaną niezdolno­
ścią do czynu, stała się w literałui-ze przed­
miotem niezliczonych dociekań i studjów, w 
teatrze niewyezerpanem źródłem różnoro­
dnych interpretacyj aktorskich i koneepcyj 
reżyserskich. Niepodobieństwem jest dzi­
s ia j ogarnąć cały obszar domysłów, komen­
tarzy i przeróżnych objaśnień, tworzących 
nieprzebytą dżungle, w której larwie; sic 
zgubić niż znaleźć właściwą drogę do zrozu­
mienia tragedji. N ieśm iertelny utwór Sha- 
kespeara, napęcznialy niespożytym sokiem 
re ileksy i i głębokich wnibnieć w dusze lu­
dzką, ukazujący naraz kilkanaście twarzy, 
nie daje sie uchwycić w ramy^ łatwego i 
prostego ujęcia. P rzy  najbardziej nawet su­
miennej i logicznej syntezie całości pozo­
sta je jakaś niewiadoma reszta, której nie. 
można nigdzie zaliczyć. P ',zostaje wiec je 
dno: przeżywać tragedie indywidualnie i 
rozumieć ją  tak, jak sie odzwierciedla w du­
szy własnej.

Uczeni szekspirologuwie przj znają zre­
sztą sami, że „H am let”  nie jest kompozycją 
zwartą, o jednolitej konstrukcji, pisaną z 
jakimś systematycznie ułożonym planem. 
Pierwsze, żywe, bezpośrednie zetkniecie się 
z tragedją daje nam to niezłomne przekona­
nie, że powstawała ona powoli, że. narastała? 
w miarę psychicznych przeobrażeń Slmkes- 
peara. który uczynił Ham leta wykładni­
kiem kłębiących się w nim zmiennych uczuć 
' myśli, że była w ielokrotnie przeinaczana

Senator prof. Juljusz M akarew icz.

Tw ardow sk i pośw iecił w span iały pomnik 
śp. ks. areyb. B il ezewskiego, w zn iesiony 
w  kaplicy bi. Jakóba Stropy, a do zebranych 
przem ówił, podnoszą* zasługi zm arłego 
śp. arcypasterza.

\\r uroczystości tej obok kleru w zięło  
udział wńele profesorów  uniw ersytetu  z  re­
ktorem  ks. drem Gerstmanem na czole, o- 
raz tłum  publiczności.

Pom n ik  jest w yku ty w  mar murze, car- 
raryjslrirn  natura lnej w ielkości. Śp. Zm ar 
l y  arcybiskup, odziany w  stró j pon ty fika l-

i przerabiana, nie doczekawszy się nigdy 
skończonej swojej form y. Znalazły w niej 
swój odruchowy, bezpośredni wyraz wszysCł 
kie wahania się duchowe, pesymistyczne re ­
fleksje i ironiczno uwagi Sheakespeara, 
gromadzące się w nim powoli w ciągu dłuż­
szego czasu i przelewające się poza ramy 
wykoncypowanej akcji.

N iezm ierny rozrost refleksji, bodącej 
wypływem  wewnętrznych przeżyć Sheakes- 
peara, na niekorzyść dramatycznej konstru 
kcji traged ji sprawia, że przekracza ona 
granice utworu, określonego środowiskiem i 
czasem, a staje się tworem wierznie żywym  
i aktualnym, zrozumiałym zaj ów7 no dzisia j 
jak  i w czasach szekspirowakmh. Jakkot 
wiek bowiem rozumieć będziemy postać 
Hamleta, czy jako tragiczna ofiarę z< w ie ­
trznych w7ypadków, przytłaczających go 
brzemieniem sw ojej wielkości, czy jako me 
lancholika i pesymistę, niezdolnego do speł­
nienia zamierzonego czynu zemsty, zawsze 
znajdziem y w jego ałowaóh, poruszających 
głębokie zagadnienia życia ludzkiego, bez- 
pośredui karm uucnowy Zagadkowośó psy­
chiki Hamleta, będące nierozwiązanym do­
tąd problematem, będzie dla nas zawsze r s i­
czą uboczna i drugorzędną, gdy staniemy 
wobec nieśmiertelnych, szczodrze rozsianych 
w7 całej traged ji myśli Shakespeara. stano­
wiących istotny rdzeń .i kościec wri elki ego 
utworu.

Zdrowy rozum powiada, że na spełnie­
nie sw7ego zadania nie potrzebował Hamlet 
ani lak w ielk iign  namysłu, ani tak przecią­
głych wahań. Tchórzem nie był. a zabicie 
znienawidzonego króla nie było dla rycer­
skiego młodzieńca rzec.za trudną. Przeżyw," 
jąc jednak tragedię zemsty Hamleta włal 
w mą Sheakbspeare całą głębie swoich roz­
ważań o św iecif i ludziach i przewlekał pod 
świadomie '.wykopanie czynu, aby w yczer­
pać w'szystkie swoje wąlpliwcści, ja sie 
chciał wypowiedzieć ustami Hamleta. N ie

Poseł prof, Stefan Bryła.

n y  z pastorałem  w  lew ej, a  krzyżem  w  prac 
w e j ręce, przem aw ia do irobożnycn. P o ­
stać wykonana w  ( łarrarze w edług modelu 
a rtys ty  rzeźb iarza  W ojtow icza . Spoczyw a 
ona na cokole, w ykonanym  z marmuru k ie­
leck iego przez p. Tyrow ieza. według pro je­
ktu prof. Obmińskiogo. N a , wnęce um ie­
szczona jest urna % sercem śp. ks. arcyb, 
Bdozewskiego. zasłonięta „transena” . w y ­
konana rów nież w  Carrarze według p ro je­
ktu prof. Obmińskiego.

wierny, na jakiem  podłożu duohowwm w y­
rósł „H am let” , ponieważ nie znuniy zupłd- 
nie życia wewnętrznego Sheakespeara. N a­
leży jednak przypuszczać, żo był to stan we­
wnętrznymi zmagań, skłonnych do głębc 
kieh refleksyj, gorzkich sarkazrnów i iron ij, 
osłabiających wolę, ,< a; iwydźwigająeych du­
szę na najwyższe szcżyt\ rozumowania. N ie  
wiemy również, na jakich stosunkacłi życio­
wych i ówczesnych wypadkach oiiiera się 
całość tragedii, nie wiemy, ile  z aktualnych 
wydarzeń politycznych czy społecznych we­
szło do „Ha-mfcta”. N ie ulega bowiem wąt­
pliwości, że „ak każdy utw7or SheaK.espe.ara, 
jest „H am let" w dużej mierze odzw iercie­
dleniem ■ zw7yczajów  i obyczajów ówczesnej 
epoki, y  Te drobne dawki goryczy' i humoru, 
które wsączało w duszę Sheakespeara eo- 
dzieune życie, znalazły swój niewątpliwy' 
wyraz w tragedji. Dzisiaj wszystkie te skła­
dniki są niemal nieiuoż'iwe do odzukom a 
1 w7ytlómaezenia . ogólnym amalgamacie 
sklebionyen, krzyżujących się i walczących 
z sobą myśli, tworząc w ten sposób jeden z 
ra j ważniejszych może powodów słynnej za- 
gadkowośc-i „Ham le.ta” .

N ie było rozwiązań psychiki Ham leta w 
literaturze, tyle było interpretacjo aktor­
skich i inseenizacyj rcży-sorskich w7 teatrze. 
Każdy nktoi rozumiał i przeżywał Ham leta 
inaczej, a jak twierdzi jeden z szokspirolo- 
gów, żaden nic dał trafnego i z:u!ow7a!nia- 
jaeego ujęcia. I  słusznie. Bo każde ujecie 
Hamleta jest prawdziwe, o iłc jest mocno i 
indywidualnie przeżyte. Pod tym względem 
nie można narzucić aktorowi żadnych okre­
ślonych sposobów gr.y ani internretaeji. 
K ierow ać się. on musi wła.snein odczuciem. 
Podobnie jest z inscenizacją tragedji Na 
tle dramatów7 Slieskespea-a, a szczególn iej 
„Ham leta” , powstała cała boga.a literatura 
teatrologiezna. osobna „ew an ge ljr" szekspi- 
row7ska, jak ją nazywa fra.ncuski reżyser 
Gemier. W  ciągu wieków poddawano Shea-
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Hołd młodzieży żeńskiej
Marszałkowi Piłsudskiemu.

. (d.) W  oddani u hołdu Dostojnemu So­
lenizantow i. m arszałkow i P iłsudskiem u, 
pozostała w  ty le  Państw ow a szkoła zawodo 
iWa żeńska i  razem  z innem i uczeln iam i u- 
*zc iła  dzień Im ien in  uroczystym  poran­
kiem.. W  pieknte udekorowanej sa li tdmna­
utycznej, przepełn ionej m łodzieżą, z jaw iło  
Siń w kom plecie grono nauczycielskie z d y ­
rektorem  p. W o jtow em  i  w izyta torka  szkół 
zawodowych p. Salówna na czele.

Za jm u jący  odczyt o Józe fie  Piłsudskim , 
gnfety- w . ram y literackie, w yg łos iła  nauczy 
wielka p. dr. P iła tow a, poczem prof. Leon 
Zy oowski, jakh y w  uzupełnieniu tego od­
czytu, w yg łos ił płomienna przem ówienie. 
W zywając obecnych do w ysłan ia  hołdowni- 
oz<j depeszy z  g łęb i duszy polskiej n ie do 
rak M arszałka, lecz de stóp P rzedw ieczne­
mu : „Tw órca  zbrojnego czynu. Odnowiciel 
i 1. M iwm iezy wytesknionei przez la ta  n ie­
d o l i  Po lsk i N iepod ległe j, H etm ań  polskiego 
ducha,. D ostojny Solen izant M arszalek ,ló- 
jsef P iłsudski —  niech ży je  długie, bardzo 
długie la ta  !“ .

T rzyk ro tn ie  zadrga ły  m ury szkolne od 
żyw io łow ego  okrzyku  „N iech  ży je  !“ , po- 
cz<m uozcnica H itnercw iczów na z zapałem 
deklam owała prof. Żypowslciego utwór 
..Ostatni raport“ . N i.) m niejsze oklaski^ zbie 
ra t chór uczenio nod energiczna i umie.iefc 
ńg ręką nauczycie lk i śpiewu p. Kurzbau- 
crow ej.

Poranek ten n iew ątp liw ie  na długo po­
zostanie w  pam ięci uczenie tego Zakładu.

Now* ot .ary lotu z Europy do Ameryki.

Angielski lotnik Hinchliff (nasza rycins z prawej strony) wybrał się przed kilku 
dniami samolotem z panną Elzą Mackey (rycina z lewej strony) w podróż z Europy do 
Ameryki nad Oceanem Atlantyckim. W edle ostatnich wiadomości, jakie nadeszły z w y­
brzeży amerykańskich, lotnik zginął prawdopodobnie wraz z swoją towarzyszką

Jubileusz Ludwikowskiego,
najstarszego artysty kabaretowego.

(d.; Po lsk i Zw iązek  artystów  w idow i­
skowych ubiegłej n iedzie li w sali „Sokoła“  
obchodził urządzony swo.jem staraniem  ju-

kespeara ciągłym  eksperymentom teatral­
nym, mającym za zadanie odmłodzenie rze 
komo starzejących sic jego  utworów. V\ cza­
sach ostatnich posunięto się nawet dó tak 
śmiałego i dziwacznego eksperymentu, jak 
wystawienie „Hamleta*1 w smokingu. I  te 
nawet próbę „H am let” w ylrzym ał i o 18 ?,ał 
sie iywotny; N lcda m-o uważany jest za naj­
większe dzieło dramatycznej twórczości 
świata i szczyt kunsztu teatralnego.

Ogromem swoim, różnorodnością scen i 
mnogością odsłon, przyczem luźnośm.ą tkcji, 
nie ujętej w  ram y zwartej konstrukcji dra­
matycznej, nasuwa „H am let” już z natury 
sw ojej duże trudności Drzy inscenizacji.^ R e­
żyser p. Janusz Straehocki u jął całość w 
forrnę ciągłego widowiska, starając się sk i- 
pić jak najburuziej rozprusaoną akcję. Jako 
oparcie posłużyła mu syntetyczna bardzo 
oryginalna i zręczna dekoracja, dającą mo­
żliwość rozgrywania wszystkich odsłon je ­
dynie przez drobne, łatwo wykonalne umia­
ny i umiejętne operowanie światłem. Upro­
szczenie tych zmian byłoby jeszcze większe 
przy nastosowante wewnętrznej kotary, 
przed którą m ogłyby się odgrywać niektóre 
sceny, przez co uniknęłoby się ciągłego i 
nużącego spuszczania kui tyny. W  eałości 
tragea a m iała charakter jednolity i dobrze 
nakreślony w szczegółach rozbija ła się o 
brak należytego^ wydyscyplinowania i kar­
ności ąsbohi. N ie-było mocnego rytmu, któ­
ryb y  Każdy ̂  odruch na .-scenie poddawał kie­
ru jącej woli reżysera. Całość m iała jednak 
limie, była wysiłkiem pięknym i udatnym, 
n-Sś pozbaw*onym rzetelnej pracy i inwencji.

N iezw ykle starannie, gruntownie i sa­
moistnie ( pracował rolę Ham leta p. Stra- 
choeki. który mimo trudnego i ciężkiego za­
dania reżysera, potra fił dać postać żywą, 
interesującą, konsekwentnie przeprowadzo­

ną i mocno przeżytą. P o ją ł on Ham leta nie 
jako młodziutkiego pesymistę i melancholi- 
Ka, ale jako dojrzałego już mężczyznę, peł­
nego ?nergji, woli czynu, ustępującego świa- 
lomie przed nasuwająoemi się przeszkoda­

mi lub poddającego się naciskowi panują­

cej nad nim refleksji. Można się. z tą in ter­
pretacją. nie godzić, ale przyznai trzeba, że 
p. Straehocki rolę swą oddał pięknie i w yra­
ziście, a kulminacyjny wielui monolog w y­
powiedział z wielką siłą i ekspresją drama­
tyczną. Rolę Ham leta ze liczyć może p. Stre- 
chocki do poważnych sukcesów. N ie  docią­
gnęli do tego poziomu in ri współgrający, 
Ł laudjusz p. Guttnera’ miał za mato mocy 
i dostojeństwa, nie mó*G zdobyć się na wła­
ściwy ton p. Szyndler : Umertes). poprawny, 
chociaż zbył surowy był Gorący p. Kiesz- 
ezynskiego. N ie odpowiadała równteż zdol­
nościom p. Łozińskiej liryczne rola O felji. 
Onracowala ją  sumiennie, w łożyła dużo w y­
siłku, ale wrażenia (uwłaszcza w scenie o- 
błąkania) nie wywoła* Pełna szlachetnej 
dostojności i dobrze oddanej czułości matki 
była p. Basińska ^królowa Gertruda). Gro­
teskowe typ j grabarzy dali pp. Kasiński i 
Fertner. Należycie wyw iązali się z swoich 
ról pp. Dąorowoki (Rozenkranz) i Zabielski 
(Gildepstcrn) W  epizodycznych swoich ro­
lach oddala starannie liczne postacie trage- 
d ji reszta zespołu, którego nazwisk trudno 
wyliczyć. W ym ienim y jeszcze ważniejszą 
postać Poloniusza, oddaną z właściwi; ru ty­
ną aktorska i dobrem, plastycznein ujęciem 
przez p. Dobrzańskiego.

Piękne dekoracje syntetyczne, rozw ią­
zujące zręeznio wieloplanowośó akcji i róż­
norodność odsłon dał p. M ieczysław Różań­
ski. Kostjum y wedle lego projektu, jakkol­
wiek nie we wszystkiem szczęśliwie zharmo­
nizowane, wTyw olyw ały m ile wyrażenie swoją 
prostotą

Na duży wysiłek zdobył się Teatr m ie j­
ski, dająe przedstawienie niezwykle staran­
nie opracowane, świadczące > powmżnej ten­
dencji kierownictwa uo utrzymania reper­
tuaru na poziomie w ielk iej twórczości dra­
matycznej. Zrozumiała to publiczność, któ­
ra szczelnie wypetnila salę i wytrwała dziel­
nie do końca mimo zbytniej przewlekłości 1 
późnej pory.

Kazimierz Bako weki

biłeusz 40-letmej pracy najstarszego arty- 
j t y  kabaretowego, Lu dw ika  Lu dw ikow ­
skiego. S peeja li ie wwbrany kom itet arty- 
sJ,vezn y dołoży ł wszelkich starań. a b "  ten 
w ieczór na długo pozostał w  pam ięci p rzy ­
b y łych  na przedstaw ienie gości.

P iw r a m  tego przedstaw ienia kabareto 
w ego b y ł p ierwszorzędny, jak iego  w e L w o ­
w ie  ju ż dawno m i w idziano, gd yż udział 
w l im  w z :ęli najlepsi a rtyśc i lwowskich 
kabaretów  i  dancingów.

Sztukę choreograficzna reprezen tow ali 
pierwsza.-zędni artyści z lw ow sk iego  „Oa- 
sina de P a r is “ . a to znakom ita tancerka 
klasyczna lgnatow ska, oraz n iezrów nany 
duet 'an eczn y Ge-rty i  D o.phy v. V ogy . N a ­
stępnie tańcam i produkowali się; Oatmano. 
N oggy , S Iavia, siostry Pr in ee  i  balet V a -  
lery. —

Gościnnie w ystąp ił tenor liry c zn y  
Vuocic. a obok tegoż artyści Po lzaw iadu  : 

'odew ilistk i Ga IW  a i  Tańska, m ouoiogiści 
] )rw ęsk i i  Pilawski, oraz, M arja  D racowr 
daj;, swoim  w ystępem  dowód, jak  bardzc 
test łubiana w e Lwow.ce. Swoim  szampan 
skim  temperamentem  i  znaKomitem ■wyko­
naniem piosenek zdobyw ała n iem ilknące 
brawa. Ne zakończenie p."ogramu wystaD ił 
'tatr jubilat, Ludw ikowski, z now ym  do­
skonałym program em  w łasnego pióra. P u ­
bliczność i  artyśc" po pierwszej piosence za­
służonemu jub ila tow i zgotow a li gorącą o- 
waeję. Du jubilata p r ze m a w ia li: K a ro l 
Trojanow ski, prezes Zw iązku  artystów  w i- 
doylsKow ych, Z3. Odrobiński im ien iem  R a ­
dy artystyczne j i Janusz D rac imieniem 
Po lsk iego  Zw iązku  dyrek torów  soen_ w id o ­
w iskowych. Jubilata  zasypano kw iatam i, 
w ieńcam i i  upominkami, a na zakończenie 
odczytano m nóstwo telegramów' i listów  
gratn l aćąpnych.

W  w ieczorze tym  bra li też u d z ia ł: 
'kapelmistezj-skrzypek Braun i pianista 
Areński.

Z G I E Ł D Y .
Lwrtw, dnia 21 marca. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano u  dolary efektywne zł. 8'89‘,
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APOLLO N ie b y w a ły  su kces  p o ls k ie g o  fi lm u  I C a ły  L w ó w  p o ­
sp ie s zy  na  ir le fc o p o m i} f i lm  n a ro d o w y  p . t .

P A L O m *  R E S T IT U T A
Miljony Polaków ujrzą w tym  film ie siebie i swych najbliższych. Bezcenne zdjęcia autentyczne 
dokonywane w huraganowym ogniu walczących armji. Początek o 3-eiej. Zniżki ważne. —  Dla

młodzieży na pierwszy seans po 60 gr. 1159
■ ■ ■ ■ B H a H a a a i H H B S M n H a i m B a a H B a B

APOLLO
1918 
1920

Z SALI SĄDOWEJ.

IM owne morderstwo na tle zazdro ;ci.
Zamicisf serce rywala

(K O ) Iłeksa Kumniec, parobek z Huci­
ska p. Żółkiew ir zakochał się mocno w OZenie 
Sałamasze. B y ła  ona biedną bo bezrolną 
dziewczyną. Z  tego też powodu rodzice Olek­
sy o „mezaliansie11 takim ar i słyszeć nie 
chcieli, za brania jac nawet synowi schadzek 
z Ołeną, o której w  dodatku słyszeli, że miała 
już nie jedną miłość w  swej przeszłości. A  że 
owoc zakazany zawsze zw ykł rmakowuó, więc 
Ołeksa rozkochał się w  Sałamasze jeszcze 
mocniej.

N a  wiosnę 1926 r, dal nawet cichcem na 
zapowiedzi, ale służba wojskowa, do której 
nagle gu powołano przeszkodziła planowane­
mu weselisku.

Przez rok cały Ołena w  lis a ch  zapewnia 
ła  Ołeksę o swej niezniszczalnej dla niego 
miłości. Ż czasem jednał zmieniła zdanie. Bo 
ezy w iele mamy takich kobiet, które pod nie­
obecność swych nars sczonych dochowują im 
wierności? Dość, że Ołena w miejsce nieobec­
nego Oleksy obrała sobie innego narobka 
Fedka Butę, za którego wyszł t nawet zam.cz. 
O zaręczynach oczywiście Ołek&ie doniosła. 
D aty je j ślubu, rozgoryczony Ołeksa, ani je ­
go  rodzice, którzy końcu zgodzili się na po­
branie się syna z Ołeną nie znali bo zapowie­
dzi odbyły się za in.lultem, a ślub nagle.

Z  gróźb, jak ie Ołeksa Fedce pośrednią 
drogą posyłał szczęśliwy Fedko nic sobie nie 
rebił, osiągając szczyt swoich pragnień.

W  listopadzie ab. r. Ołeksa zwolniony z 
wojska powrócił do wsi. Z faktem zamażpój-

Skrytobójcze morderst w  
na zebawie.

Dziś zapadnie w yrok,
(K . D .) W  dalszym  ciągu  podanej już 

przez nas w czora j ro zp rrw y  p-zed  przys ię­
g łym i przeciw  P io tro w i B ab iakow i i  tow a­
rzyszom  z  Suchej w oli. przesłuchano bron ią 
cyeh się w yk rę tn ie  oskarżonych o ia z  sze­
reg św iadków.

D ziś dalszy d a g  postępowania dowodo­
wego, roczem  po naradzie p rzysięg łych , za­
padnie w yrok .

Z nędzy podrzuciła dz:eeko.
(K . P . )  K atarzy na Zadorożnr, 29-letnia 

dziewoja, n ie m ogąc u trzym ać się na w s i . 
służyła przez parę la t w e hw ow ie. Ostatnio 
wstąpiw szy na służbę do Zygm unta  Kun l- 
berga, czuła sie tam  zrazu, jak u siebie 
w  domu, a  na ./et i  lep ie j, bo ..dobro pan " 
darzy ł ją  w ielk iem i w zględam i. Ona oczy­
w iście odw zajem niała  to jak  m ogła  i czem 
mogła.

P a n  K u k lb e rg  natura ln ie u ży ł ■' obie 
te j wzajem ności do w oli. W  końcu K a s i 
m iał ju ż dość. szczególnie, gd y  zauważyć u 
n ie j zmianę. W y d a lił  ia naw et ze służby 
i na u trzym an ie dzieciny, k tóra pow iła. a- 
n i grosza dać n ie  chciał.

Zn iew olona nędza, pon iew ierka  i  g ło ­
dem w  dniu 31-go stycznia, w  m iewać no 
rozw iązaniu  —  Zadorożna podrzuciła  dzie-

zranił własną nogę.
ścia Ołeny nie m ógł się oswoić. Zbudziła się 
w nim niepohamowana zazdrość i żądza zem 
sty - stosunku do ryw ala  Pedha,

8. listopada wieczorem Ołeksa chwycił za 
nabity karabin udał się w  stronę domostwa 
Fedka aty. U jrza ł go  tam stojącego przed 
chatą. W yciągnął z pod pachy karabin w y­
m ierzając lu fę w  pierś Fedka. W idząc to sio­
stra Ołeny Haska zasłoniła szwagra sobą, 
chwyciła za karabin, który wypalił, godząc 
zamachowca Ołeksę w nogę.

W czoraj przed Trybunałem, któremu prze 
wodniczył r. Bendaszewski stanął Ołeksa Ku- 
niniec pod zarzutem usiłowanego morder­
stwa. Zaprzeczył ja ro b y  m iał zamiar Butę 
pozbawić życia. Chciał go tylko nastraszyć.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Ołeksę Kunińca na pó? roku ciężkiego 
więzienia. Oskarżał prok. Giirtler, bronił me­
cenas dr. Hankiewicz.

Ludzie chorzy na kam i' wie lółciowo i nemów ,.,
jak również i n? kamicę pęcherzową i na nadmier­
ne wytwarzanie się kwasu moczowego powinni 
regulować funkcje n isze., stosując wodę gorżką 
„Franciszka-Józefa*-. —  Długoletnie doświadczenia 
wybitnych praktyków przekonywa, że woda Fran- 
ciszka-Józefa stanowi pewny, nadzwyczaj skutecz­
ny i łagodnie działający środek przeczyszczający, 
Może on być zalecany także i u chorych z prze­
rostem gruczołu krokowego. Do nabycia w  apt. i 
drogerjach, 1132

eko obok lokalu  Tow arzystw a  O piek i nad 
dzieckiem .

P rzy łap an o  ją  i aresztowano W czo ra j 
stanęła przed sędzią r. D ya k o w sk im , któ­
r y  w  uwzględnieniu  okoliczności łagoaza- 
cych, skazał n ieszczęśliwa na 2 i  pó ł m ie­
siąca w iezien ia , za licza jac le i areszt śled­
czy. —

D O L I C Z E N I E
DWÓM ŚRODKÓW,
Każda kooieta, której się ramiona i nos 

zerwienią, a pozbawiona jest świeżość’, może od 
dziś nabyć cudownej cer,,. Wygląd jej zewnętrzny 
zyska ha tern nadzwyczajnie i wzbudzi zazdrość 
przyjaciółek. Niech tylko posłucha naszych skrom­
nych rad :

1) Nie używać kremów (szczególnie kremów 
"nchych, bo zawierają one stearynę i  wysuszają 
skórę).

2) Nie używać pudru po tłustych kremach, 
bt wytwarza się warstwa, zamykająca pory i nie 
ająca_ oddychać skórze. Posmarować „M IXĄ (po­

łączeniem kremu i pudru) czystą twarz zaraz po 
umyciu. W  prze siągn 5 inimit ,M IX A “ nadaje ce­
rze naturalną i pi tną świeżość, która się zacho­
wuje w przec.ągu całego dnia. — Kto zrobi próbę, 
przekona się o tem niezawodnie.

„M IXA* jest do naDycia we wszystkich ko­
smetycznych sklepach po cenie 5 zł. za tubę.

Generalne przedstawicielstwo: A. BoRN- 
STEIN & Co., Gdańsk, BSttchergasse 25-27, Telef. 
Gdańsk, 266.14, Pocztowe Konto Czekowe P. K. O. 
Poznań, 207.170

Ty Hi o przy tube h z naddrukiem f i r m y  
A. BORNSTEIN ći Co. dołączony jest sposób uży­
cie w języku p o l s k i m  i  tylko za nie gwaran­
tujemy. 1147

w yroku jącym  sędzią r. Sznlisławskim . o- 
i skarżony nez.cz prokuraturę o gw a łt publi­
czny im . B ron i1 sie stanem pijanym , Se- 

! dzia, p rzy jm u jąc  tę obronę, skazał K lep a - 
1: 'owskiegu siłacza na 2 i  pół m iesiąca cięż­
k iego  w iezien ia.

I hlepaiów IRC swego 
„szampfona".

(K . D.) O bywatel. Jan K ostersk i z K le ­
pał owa, podobnie, jak  jego  krajan ie, bar­
dzo lubi ro lic ję , a posterunkowych w  szcze­
gólności. P o  trzeźwem u dać tej m iłości w y ­
raz —  to niebezpiecznie. M n ie j g  ożm e na­
tom iast zrobić to po pijanemu. Yv’ tedy to 
i serdeczność w iększa i skrupuły jŁnfkiszo. 
T ak  i  z  obyw atelem  Kostorskim . N a  w io  
sne ub. r. w racał sobie on do domu. Szu­
m iało mu w  uszach a w  oczach sie m ien i­
ło. Zaczep iał przechodniów, o t tak sobie 
n iechcąco naum yślnie. S trzegący  porządku 
i spokoju publicznego posterunkowy chciał 
go  pohamować. Bezskutecznie. Poruszony 
bow iem  „do żyw ego", K ostersk i noste- 
rukowego, k tó ry  go  zaczepił, jak  i dwóch 
dalszych, p rzyb y łych  na pomoc p ow rlil na 
ziem ie, turbują.e ich dość dotk liw ie, Dopie­
ro  p rzy  pom ocy dalszych dwóch poslernnko 
w y  eh ud a’ o sie szczęśliw ie K ostęrsk iego  u- 
hczwV-dnić i uspokoić w  areszcie,

Włamana i kradzieże
we Lwowie.

(d.) W  nocy nieznani sprawmy w łam a li 
się do restau racji F ryce  B inena p rzv  u lic y  
Sobieskiego 1. 14. R o zb ili on i zam ki p rzy  
drzw iach  od podwórca, a  dostawszy sia 
do w nętrza  zabra li w iększa  ilość lik ie ru  
i  papierosów, oi *z pnezlte M ie jsk ie j K a s y  
Oszczędności W ys ła n y  z W yd zia łu  śled- 
cisego w yw iadow ca  K u sz iik  w  toku docho­
dzeń swoich usta lił że sprawcam i tego  wda 
marna s ą : Józef Chm ielewski, betoniarz.
zau> eszkaly w  te j samej realności, oraa 
.Julian K lim czak , m ieszka jący w Zam ar- 
stynow ie p rzy  u lic y  G ran icznej N r . 529.

.Jakiś złod zie j 0 1 w orzy l w ys trw e  sklen 
pu b ław atnego O y li W urm  p rzy  u licy  K r  ar 
k or ;ki< j 1. 2, z k tó re j zabrał sztuczkę mar 
te rji. w artości 210 zł.

Następn ie o fia rą  w dam ywaczy patSy, 
dwa m ieszkania. Z  jednego r>rzy u łiev  F r ie ­
drichów  1. 12 na szkodę Ign acego  Sehatz- 
kera z łodzie je  zabra li srebrna zastawę sto­
łow a  1 : >żne przedm ioty, a  z dm giei?o »,al 
szkodę K la r y  Bom bach przy u licy Skarb- 
kow skicj zabra li w iększą ilość b is lizn y .
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Z e  strychu realności prz.v ulics N a  
K t j l  1. ‘24 skradziono w io le b ie lizn y  na 
szKode zam ieszkałych tam lokatorów.

W reszc ie  w czora j poi i c a  aresztow a a 
Abraham a M ajera, fam ieszka5ego p rzy  ul. 
Zam kow ej 1. 1. oraz Ignacego Lonkera. m a­
larza  pokojowego, m ieszkającego p rzy  u li­
cy Źródlanej 1. 37 za w łam an ie sie do w y ­
staw y sklepowej Izyd ora  G iirtnera p rzy  
u licy  K azim ierzow sk ie j 1. 4.

NADESŁANE.
F I R M A

I. LAUFER
Lwów, ULICA HALICKA H

p Gik ca Trench>c&aty, Huaerłusy i pła­
szcze gabardynowe w najnowszych fa­
sonach, ubrania marynarkowe, sporto­
we, oraz konfekcję chłoniącą i dziecin­

ną po cenach przystępny'!. 1136

r ii o d k i c m  le c z n i~  
c z y m  u ś m i e r z a j ą '  

c y m  b ó l e
jesł od kilkudziesięciu lal

A  s p f r i n
w taoletkach i iako faki 
zalecany jest przez lekarzy 
całego świala. Prawaziwe 
tabletki Aspirin sprzedaje się 
wyłącznie w oryginalnem 
opakowaniu „itesgefc" po 6 
dbo  20 sztuk (w czwo- 
rokątnem plaskiem A 

pudełeczku tektu- 
rowem z czer

i

u

woną opaskąj

Do usbrda f f  w iizjlłtóc*l 
tjtkłuch.

Btedni:cę
niedokrwistość — usuwa, 
dziata wzmacniał, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal. 

17 Mra Krzysztoforskiego.
Wina chlnoł,o-iolailstś na iiialndzs lnHznafmktel. Do 
nabycia we wszystkich aptekach  Cena za fl. 4.25 z?., 
poi 2.4U. W e whtfeuym in teres ie  żiplae w yraźn ie  Mra 
K rzysz to f orski ego W ino o hlnowo-żelazlste. Lab >ra 
torjum  choin. farm . Mr. M. K rzyszto forsk ł. Tarnów

Specjalista chortib tkórnych I wenerycznych
T i r  I  I W I I I b .  sek. szpit. wied. i lwowsk.

■ r .  I .  P i u r c u  ord 8-9 , 2-6 , «  niedziolf 
cd 9—1, Lw6 v, uPca Asnyka I, róg Piłsudskieg.

(PaiaLiep. Telef. 48—01. 1076

I  Ż6łt® P,a!r^
i opaleniznę

1  1  lk »  i  usuwa krem
820

PRECI0SA PF.PCECT> UM.
Sprzedają pierwszorz. składy apt. i porfumerje

Zwolnienie gen. Sikorskiego
ze stanowiska dowódcy 0. K. VI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, ( j )  D zisiejszy „Dziennik P e r  i wojskowymi. Jednocześnie rozeszły sie

pogłoski, riąźące fa lt  ten i  ogłoszone rw li 
żo ks!a icner, 1 Sikriskieao p. t. „Bi­
twa nad Wisła i Wkrą", która tłumaczone

sonainy” Ministerstwa spraw wojskowych 
N r  7 z datą 20. bm. ogłasza zarządzenie P re ­
zydenta Rzplitej, 

zwalniające generała dywizji W ladjitawa  
Sikorskiego ze stanrwirka dowódcy O. K.

V I we Lwowie.
Na miejsce zwolnionego generał, Sikorskie­
go zostaje mianov<Tany dowódcą O K . Lwów  
generał brygady Bolesław j?opowicz, dotych­
czasowy dowódca I. dyw izji piechoty legjo- 
nów. Ogłaszając n wyższe zarządzenie, 
„Dziennik Persunalny" nie podaje żadnej 
wzmianki co do dalszego przydziału generała 
Sikorskiego.

Wiadomość c zwolnieniu generała Sikor­
skiego z dotychczasowegu stanowiska wyw o­
łała w ielkie wrażenie w kolach politycznych

i
jest na jeżyk francus ci.

Dzisiejsza rasą po-anns ogranicza sic jedy- 
nie do krótkich wzmianek > generale Sikor­
skim, jeden tylko „K u rje r  Poranny" podaje 
bardzo szczegółowo przebieg służby wojsko­
wej generała

Z  pism lewicowych „Głos PrawTdy" w yra ­
ża w ielkie zadowolenie z powodu usunięcia 
generała Sikorskiego. Zaznacza on, że jest to 
zrealizowani* postulatu, podniesionego w ar­
tykule iCgo pisma p. t. „Czas odpocząć, panie 
Sikorski", a za; iz en  załatw ienie jednej czę­
ści pretensji „Głosu P raw dy" do generała S i­
korskiego.

Preliminarz budżetowy na r. 1926/9.
Duchsty 2,525J33.08G, wydatki 2,455,515.000,

(Tele fonem  od naszego korespondenta»
Warszawa, ( j )  1’reiiininarz budżetu pań- Zagranicznych 52,378.006 zł..

stwowego na rok 1928-9 został już ostatecznie 
wygotowany i v. dr. i o otwarcia Sejmu przed­
łożony będzie do lasai marszałkowskiej. 

Prelim inarz wy raża się w dochodach cy­
frą  2,525.703,009 z ł„ w wydatkach 2.458.515.000 

podczas gdy wydatki w prelim inarzu zeszło­
rocznym wynosiły 1.897.888,000, czyli, że 

prelim inarz okęcny jest w wydatkach 
 ̂ wyższy od zeszłorocznego o 560,027.000 zł.

Prelim inarz, tak samo jak poprzedni, roz 
pada się na trzy grupy: administracje przed­
siębiorstwa państwowe i monopole państwo­
we, Dochodv dzielą się na zwyczajne i nad­
zwyczajne, tj. niezwiązane z normalnym to­
kiem administracyjnym, a przedewszystkiem 
z inwestycjam i. Docnody pochodzą w znacz­
nej części z danin publicznych (1,257.330.00(1 
zł.), z monopoli (836.894,000 zł.j i z przedsię­
biorstw (176587.000 zł.),

Co się tyczy wydatków, to przedstawiają 
.się one następująco: Prezydent Rzeczypospo­
lite j 3,010.000 zł.. S“ ńi i Sena' 9 224.000 Kon­
trola państwowa 5,0u6-000 zł., Prezyd jum  R a­
dy M inistrów 2,157.000 zł. M inisterstwo Spr.

Ministerstwo
Spraw W ojskowych 744,966.009 zł.. M inister­
stwo Spraw W ewnętrznych 22,165J‘Ó0 zL M ini­
sterstwo Skarbu 129,697.000 zł. dmisterstwo 
Sprawiedliwości 108,16290C zi., Ministerstwo 
p rzemyslu i  Handlu 46 364.066 z‘„ M inister­
stwo Komunikacji 3,972.600 zł.. M ini iterstwo 
Rolnictwa 46.794.000 zi., M inisterstwo W yznań 
Rehgijnych  i Oświecenia Publ. 372,976.009 zł., 
M inisterstwo Robot Publicznych L34 656.000 
»!., M inisterstwo P racy  i Opieki Społecznej
60.233.000 zł., M inisterstwo Reform  Roln: cli 
47,566.600 zi., M inisterstwo Poeci Telegrafów  
2,779.00u zł., em erytur”  103^39.000 zł„ renty 
inwalidzkie i pensje 130,046.000, długi państwo 
we 231225 000 zł.

Cechą charakterystyczną nowego prelim: 
nar za jest

wzrost nakładów inwestj cyjn^ch.
Nd ilmienić przytem należy, że budżet na rok 
1928-9 jest oparty na podstawie dotychczaso­
wych plac urzędników i pracowników pań­
stw nwych, które uregulowane być imają, w 
droaze osobnej ustawo z równoczesnem u- 
chwraleniem nowych źródeł pokrycia.

Zabrania crganfcacyin*
nowyuli pysiów i senatorów.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, (j . )  Z  końcem bieżącego ty ­

godn ia  rozpoczną sie y  gm achu sejm ow ym  
zebrania organ izacyjno now ych  posłów 
i  senatorów roam aitych ugrupowań p o lity ­
cznych. —  N a  piątek z«.pow iedziane jest 
zebranie posłów i  senatorów eo ca lis  ty ­
cznych, na sobotę zebranie „W yzw o leń 1 a“ . 
a  w  poniedziałek przyszłego tygodn ia  zbie­
ra ją  sie na nara.de posłowie i  senatorowie 
P  S. L. „P ias t".

W  sobotę rów n ież odbędzie sie zebranie 
organ izacyjne posłów i senatorów w ybra ­
nych  z  lis ty  N r. 24 (K a ro liekoN arodc wi i). 
-Jak donosi dziennik p raw icow y „A B C .", 
posłowie i  * n tworzą 

osobny K lu b  Narodowy, k tó ry  składać 
sie bedzie % 37 pos <fw. a na Ic+óreyo 
czele stanąć m ai a ludzie, miezuauraże-

w an i w robocie part rinei.
K ie row n ik ! >m K lubu  zostanie prawdopodo 
bnie m o f Rom an R\ barski, obok n iego zaś 
znajdą me n iew ątp liw ie  w  k ierow n ictw ie 
pp, Bogdan W in ia rsk i, profesor oraw a 
m iędzynarodow ego w  Poznaniu, W a e 'a w  
K om orn ick i p ro c. p raw a konstytucyjnego 
w  W iln ie , oraz Rorm ajd Paczkowski prof 
praw a cyw iln ego  w  Poznaniu. D o Odegra­
n ia  w yb itn ie jsze j ro li  w  Senacie upatrzony 
jest o. Bohdan W ftsiu tvśsk i. Drof. praw a 
adm in istracyjnego wr W arszawie.

Charakterystyczuem  jest, że * B C “ 
n ie w ym ien ia  zupełnie b. marsze-ka Sena­
tu Tram pozyńskiepo którego wejście do 
nowego Senatu im am  z założen ia syrego 
m ie ć . charakter bojow y.

„Wypędzimy Polaków, a potem 
rozdzielimy ziamśę..."

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, (j.l W  t r z y n a s t y  dniu p ro­
cesu przeciw ko B i iłoruskiej H rom adzie k

den ze Świadków M alu tka zeznał, iż  b y ły  
poseł Rab - M ichaił ow i oz ośw iadcz:'} U£ ie- 
duem 7, zebrań te j o rgan iz& c ii: Jeżeli bo­
dziem y należycie  zorganizowani, to na 
wiosnę B iałoruś sowjeeka da nam broń 
i w ypędzim y Polaków , a potein ro zd z ie li­
m y  ziem ie.
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Epilog niezwykłej afery.
Zastawienie futra powodem strasznych następstw.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa ( j )  Przed sadem okręgowym 

w W arszaw ie toczyła się wczoraj uiezwykle 
ciekawa rozprawa, Chodziło o futro, t. zw. 
etolq sobolową, wartości kilku tysięcy dola­
rów. Futro to przywiózł z sobą z Rosji nie­
jaki Bereziński, b ponieważ stan jego f i ­
nansowy przedstawia! się bardzo źle, posta­
nowi! futro sprzedać, aby uzyskać środki 
na utrzymanie.

W  tym celu powierz. ! futro p. Starzyń­
skiemu, redaktorowi „Faszysty Polskiego*', 
k ióry początkowo zamierza! sam nabyć fu­
tro dla swej żony, lecz następnie, wobec 
braku pieniędzy, chcia? polecić je  komu 
Innemu do kupna. Jednakże małżonce p. 
Starzyńskiego futro podobało się tak bar­
dzo, że nie chciała się z nim rozstać j nosiła 
jb na ulicy, a kiedy stosunki m aterialne w 
domu nagle pogorszyły się, zastawiła je  za 
3(50 dolarów.

na jaw  I pani 
się o zastawie* 
straciwszy na-

Sprawa wyszła jednak 
Bereziuska, dowiedziawszy 
nin futra, a jednocześnie 
dzieje odzyskania go, 

tak się tem przejęła, że zmarła na ane> 
wryzin serca. Sprawczyni całej tej afe* 

ry, pani Starzyńska, zrozumiawszy swą 
winę. napiła się subliniatu i również 
zmarła. San Starzyński, pod wpływem 
tego ciosu, dostał obłędu i znajdnje się 
obecnie w zakładzie dla umysłowo cho­

rych.
Epilog tej n iezwykłej a fery  rozegrał się 
wczoraj przed sądem. Na ław ie oskaiżonych 
zasiadł W acław  Zaremba, student politechni­
ki warszawskiej, który pośredniczył w zasta­
wieniu futra. Jednakże rozprawa wykazała, 
że udział jego  w całej te j sprawie był znpeł- 
r.ie nie zawiniony, wobec czego uwolniono go  
od oskarżenia.

"okonal m, grożąc je j w ie lk im  nożem. —« 
W ieczorka  skazano na jeden rok w iezien ia.

P. P. S. a rząd Marszałka 
Piłsudskiego.

W arszam a. (A\V.) Ostatnio obradow ał 
tu O kręgow y K om ite t w arszaw skiej P P S ., 
na k tórym  om aw iano sv>.uac.io po lityczn a , 
* v szczególności sprawę ustosunkowania 
się PPS . do R z ą d . . W  organ izac ji warszaw, 
sk iej —  jak  w yn ika  z  przebiegu obrad —* 
przeważam  sym pat ie dc m arsz P iłsudskie­
go. W  w yn iku  obrad uchwalono zw rócić sie 
do centralnych  w ładz P P S . z  apelem  o nar 
wrażanie 1 ontaktu z  rządem  i poparcie jego  
usiłowań. Stanowisko to  spotyka sie z dale­
ko idą ,yin krytycyzm em  ze sfronTr szeregu 
czynn ików  w ładz cen tra 'nyeh  P . P . S.

Jęki będzie koniec marca?
Capiego w połowie kwietnia nastąpi ocieplenie.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

K IE P U R A  Z A A N G A Ż O W A N Y  3 0  
„ L A  S O A L A ".

W arszawa, 20 marca. (A W . )  Znany 
i śpiewak Jan K iep u ra  zaaugażow ny /ostał 
na sezon 1928-29 do słynnego m ediolańskie 
go  teatru  operow ego „ L a  Sca la". A ngago- 
m ent obejm uje 30 w y  steru iw . za które 
K iep u ra  otrzym ać m a 180 000 lirów .

W ARSZAW A (j) Z okazji pie-wszego 
dnia wiosny, który wedle kalendarza przypada 
dzisiaj, w prasie stołecznej pojawiły się zapo­
wiedzi, które niezbyt są zachęcające. Przewi- 
tują one mianowicie

do końca marca dalsze chłody, a  nawel 
mrozy. Ocieplenie tem peratury rozpo­

cznie się 2. lub 3. kw letnia.

Święta wielkanocne najprawdopodobniej upły-, 
ną wśród chłodu. Slałe ocieplenie temperatury 
przewidują meteorologowie na 17. kwietnia. 
W związku z niekorzystnym stanem pogody 
objawia się w  kołach rolniczych pewne za­
niepokojenie. Zbliża się mianowicie czas roz­
poczęcia robót w  polu, a obecna niska tempe­
ratura może wpłynąć niekorzystnie na oziminę.

N A D E S Ł A N E : .

Przeczytaj!

Tragiczny wypadek samochodowy.
Rozwozicie! wody sodowej dostaje się pad koła samochodu wojsko­

wego i unierb z powodu odniesionych uszkodzeń,
Nasz korespondent donosi z Przemyśla. 

W  poniedziałek 19. marca br. rauo dostai się 
na ulicy Mickiewicza pod koła samochodu 
wojskowego Izalt Forst, rozwoziciel wody so­
dowej, zatrudniony w łabryce „Gertler i Ratz“ . 
Forst odniósł bardzo niebezpieczne uszkodze­
nia i natychmiast stracił przytomność.

Przewieziony do szpitala Forst zmarł 
wkrótce. Nieboszczyk zostawił liczną niezaopa- 
trzoną rodzinę.

Celem ustalenia w iny i odpowiedzialność-’ 
karnej wdrożone zostały surowe dochodzenia 
zwłaszcza, ze kierowca samochodu podobno 
nie trzymał się obowiązujących przepisów 
jazdy, co zresztą ustali przesłuchanie świad 
ków tragicznego wypadku, który wywarł 
wstrząsające wrażenie.

Przed rozpoczęciem rokowań 
poiSko-iitewslMch.

Warszawa. (PA T-R ad io ). DziBiaj o g. U  
rano posła polskiego w .berlinie Olszowskie­
go odwiedził poseł litewski Sidzikauskas i 
doręczył mc pismo treści następującej:

Panie Ministrze! Rząd mój polecił mi pro 
sić W. E., aby zechciał przesłać J. E, p. m i­
nistrowi spraw zagranicznych Rzp ltej P o l­
skiej Augustowi Zaflei kieinu następującą wia 
domość: Rząd litewski ma zaszczyt podać do 
wiadomości rządu K zp lte j Po lsk ie j w odpo­
wiedzi na notę J K. p. m inistra spraw zagra­
nicznych Rzpltej Polsk iej z dnia 15 marca br 
^  delegacji litewskiej na konferencję litew ­
sko-polską, która odbędzm się dnit 30 bni. v. 
K ró le  wen przewodniczyć będzie J. E. prof. 
Waldemaras, prezes Rady min. i min. spraw 
zagr. L itw y. Zechce pan przyjąć, P in ie  M i­
nistrze, zapewnienia mojego wysokiego po­
ważania. Podpisany Sidzikauskas.

• *  •
Warszawa (A W ) Naczelnik wydz. wsch. 

w MSZ p. 9. Hołówko, powrócił wczoraj z 
Paryża  do W arszawy i weźmie udział w ro­
kowaniach polsko-Iitctyskich w Króle,vcu w 
charakterze kierownika delegacji polskiej.

I 100-LECIE URODZIN  IBSENA .
1 Oslo. (P A T ). Dzień dzisiejszy był kulmi­

nacyjnym  w obchodzie setnej rocznicy u: o- 
dziL Ibsena, M iasto udekorowane jest fla ­
gami. N a grob ie Ibsena, znajdującym  się na 
cmentarzu Zbawiciela odbyła się wspaniała 
uroczystość składania wieńców, wśród Któ­
rych w idnieje wieniec złozony prz.ez p- A rtu ­
ra Śliwińsk.ego, przybyłego z Warszawir. U fo  
czyste obchody odbyły się również w szko­
łach. Analogiczne uioezystości m iały miejsce 
w miastach prowincjonalnych.

K A T A S T R O F A  A U T O B U S O W A .
M iechów , 20 marca. (Pa t.). W  poi i U zi a 

łók, dn ia 19 brr pod Słom nikam i. na szosie 
K rak ów  - M iechów  w ydarzy ła  sie Katastro­
fa  autobusowa. M ian ow ic ie  autobus p rzy  
w ym ijan iu  fu rm anili wpadł do p rzy  rożne - 
go rowu. P ięc iu  podróżnych o<h.iOs'o ra 
nyoh przew ieziono częściowo do AiioehowM.

Z G W A Ł C E N IE  S T A R U S Z K I.
(Teh>fonom od naszego korespondenta).

W arszaw a. (j.) Sąd ape lacy jny  w  W a r  
szaw ie rozpa tryw a ł o rzv  drzw iach  za­
m kniętych  sprawę 20-letniego A n ton iego  
W ieczorka  k tó ry  dopuści1 się zbrodni
igwalcenifhGO-łetnio^ w dow y. Czynu s wego

Tylko 3 dni I Piątek 
23-go. sobota 24-go, 
niedziela 25-go b. in.

od godz. 9-tej rano do 6-tej wiecz. w Hotelu War­
szawskim pl. Bernardyński 5, przyjmować będzie 

. Światowej sławy psycha-grafoiog, znany lele-
| pata i redaktor

S Z Y L L E R - S Z K 0 LM 1K
EVibNI-RARA pawie każdemu:

przeszłość, teraźniejszość, orzyszłoSć! — Kim
jesteś? luni być możesz? W reatrze „Małym* wy­
stąpi w piątek 23 i w sobotę 24 bm. o g. 6 wiecz.

j K R A D ZIE Ż  W A L IZ Y
1 (Telefonem  od naszego korespondenta). 

-W arszaw a ( j )  Baw iący w W arszaw ie gen. 
Dowojna-Sołłohub, dowódca 12 dyw. w 9 a r  
nopolu, został wczoraj ua dworcu, przy odej, 
ściu pociągu pospiesznego do Lwowa, Okra­
dziony z walizy, w której p^óez ubrania i bie 
lizuy znajdowały się ważne dokumenty w o j­
skowe. W alizę skradzione z lńezamkuiętego 
przedziału I  1 lasy Po lic ja  aresztowała, jak > 
podejrzanych o ta kradzież, dwóch osobni­
ków, a jednocześnie policja  polityczna pro­
wadzi ze swej strony w te j sprawie docho­
dzenia.

Iz  nt?ch samobójczy
l#owianki

ha stacji kolejowej w Bursztynie.
(d.'1 W e Lw ow ie w realności przy ulicy 

K lim ow icza J. 8 mieszka niejaka Emilja. 
Siatecka. Ona to wczoraj znalazła się na 
stacji kolejowej w Bursztynie i tam w po­
czekalni targnęła się na swoje życie. W ce­
lu samobójczym napiła się ona większą 
ilość timoniuku, poczem straciła przyLj 
m nosć.

Na podstawie zarządzenia tam tejszego 
naczelnika gm iny, policjant gm inny Mykie> 
la  Szewczak najbHższym pociągiem stani­
sławowskim przyw iózł ją  w stanie nie przy* 
toninym do Lwowa. Siatocką z dworca koie 
jow ego przewieziono do powszechnego szpi* 
tała.
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Wóz pod K o ra li potfągu.
Pociąg zmiażdżyć wóz wraz z końmi, woźnica zabi*y.

Pod Skierniewicami wydarzył się strasz­
my wypadek kolejowy.

Gdy pociąg osobowy zdążający z Toru­
nia do Warszawy, znajdował się w pełnym 
biegu na odcinicu Skierniewice— Radziiłów, na

gający pociąg, usiłował przejechać przez łor, 
niestety było juz zapóżno. Pociąg całą siłą 
najechał na bryczkę.

Woźnica Adamiec został zabity na miej­
scu. W łaściciel bryczki, drogomistrz Szcze-

tor wjechała bryczka, zaprzężona w parę koni. niowski, uległ silnym obrażeniom. Para koni 
Woźnica Antoni Adamiec, widząc nadbie- ' została zmiażdżona wraz z bryczką.

Oszukańcza gra w karły na k o le jm
Piszą do nas z Kam ionki S trom ilowej: [m iast chw yci! P. L  G za rękę. usiłując mu 
Od kilku niema] lat grasują, bez arnie , yrw ać br .wning Skorzystał z tego A ro r 

na liujach kolejowych a w szczególności Wiener, który w międzyczasie zwrócił p. L. 
Lw ów  — Sokal, Lwów  — Stanisławów szaj G. 50 zł. i ulotn ił się wraz z swymi SDÓlnika.- 
ki oszustów, którzy wyzyskując m.wuwier- mi «. tu na stacji w Zapytowie. 
ilość ludzką, gryw ając gro t. zw. ,;Trzj kar j Widząc, że oszuśei zbiegli, i to wskutek 
t y ’ swoje ofiary, pozbawiając jo  częstokroć szamotania się owego cyw iluego pana z p.

L  .G., zapytał tenże owego cywilnego, kto 
on włnśe wie jest, na co tea oświadczył, że 
jest z policji.

P. L. G. nie mogąc w to uwierzyć, ode­
zwał Śje, że takich agentów zna i że to musi

ostatniego grosza.
Dziej su; to w oczach organów po licy j­

nych i służby kolejowej.
N ie trzeba chyba dodawać, że ma sie tu 

do czynienia .iie z grą hazardową, ale z fa ł­
szywa grą. Zwyczajn ie gracze - oszuści m a -1’oyó spólnik.
ją  upatrzone znak' iia kartach, niewidoczne] Ostatecznie sprawa znalazła b wój eui-
dla ic-h oliar, im zaś doskonale znane. _ 1 lo g  przed Sądem pow iatow jm  w Kamionce 

W zywane o interwencje organy po icyj- . jjtruni. Na doniesienie polic ji stanęli jako 
ne odmawiaja, zasłaniając sie tein, iż owi ■ oskarżeni Aron W iener, o nrzekro?zenie z 
gracze - oszuści mają Konces.iei!) na taką par_ 5 2 2  u. k. (gra hazardowa) zaś p. L. U o 
gre. Jest to nieprawdopodobne, a jednak przekroczenie z par. 522, 312 u. k. i patentu 
prawdziwe. - J o  broni.

Aby uiiebyo posądzonym o o&olnikowo i | Cało doniesienie policji zredagowane
gołosłowne zarzuty, odajemy do jiubfiezhej byM w ten sposób, iż trudno było obronić 
wiadomości fakt, który każdego musi obu- przed wrażeniem, iż p. L. G. przecież 
rz y -  do żywego: . I m iał słuszność, odnosząc sie 2  niedowierza-

Dnia lutego br. w ooci go , zdążają- njein a0 owego pana który mu sie przeds a- 
eym z Stojanowa do Lwowa, przysiadło siq w jj j a]io ageut P. P. Doniesienie to trzeba 
do konduktora M. K . E. L. G. kilr oso 1 1 1 1- . przeczytać, aby je  zrozumieć.
kćw. s t a n o w i g ^  g w k g  A  teraz zakończenie sprawy karnej:
ze znanem w ielok.c nie kaianem lndyw i p 0 przeprowadzonej roz,trawie z isadzil
oumn, niejasun .A ^n em  W lcnerem naL eze -1 sędł;i, Aroua \. ienera, ind/w, Jmim karane 
le 1 usiłowali we ągnac „ o  w gre. Pan L. G„ ^  zbrodnie kradzieży więz'eniern przez 1 i
k tó ry . już niejednokrotnie m iał sposobu s., miesiąca, za gre hazardowa. 2 miesięcz 
ndemaskowac oszustów. r.izmys.me wcał sie m arPHZj e)Ili — jedynie na 50 zł. grzyw- 
*  nimi w gre, t‘gjnbardziej. _iz wiedzia ze nv, Zaś p. L. G. na ł miesiąc aresztu lub 

sąsiednim wagonie jechał jakiś przodow - gJ.Zy wn(} w kwocie 90 zł. za przekroczenie z 
lok  policji. Gdy już ow W iener byt w po- tj. obrazę owego cywilnego
z adaniu wygranych od F. Tj. G. 7 cioian piiQu { grQ }razavdowa.
1 Su zł. zażądał on u  \ z r o s t ' W y, oków sądowych krytykować nie
»e, a »a w e tg a g ro z  i 8 v  1 ^  | w«]no, przeto wstrzym ujemy sie h! wszel-
tą  z mnkmetym be/pieczn ki ). ki h aw ag /e swej  strony przestrzegamy
Bi,te jjoprosil obecnycn, by ci zaw 1 adoin. 11 *  oszustów tak, jak do-
jadąet go  w d r u g im  wagonie przodowmka g j g j *  nową^ 1 bkuRiem/ przP.

* j» w k  w  nalwnjch
iluem ubraniu i odraził zawołał: adzio przed „  .--------------

za gospodarza Oieksę Hirnyka, wnosząo n u  
w posagu znaczny majątek. Z powodu tegu 
między Hirnykiem a braćmi jego żony, Anto­
nim i Piotrem Purskim, powsrały niesnaski. 
Minionej nocy Purscy zjawili się w  chacie 
Hirnyka, a zasławszy go śpiącego, zaaali mu 
bagnetami kilka głębokich ran, tak, że len 
wkrótce zakończył życie. —  Policja Purskich 
aresztowała i odstawiła do sądu.

Dramat małżeński 
rozwiedzionych.

Mąż zastał w swoim pokoju otrutą żoną.
(b ) Tragedja rozwiedzionej pary amery­

kańskiej rozegrała się onegóaj w Paryżu. Bo­
gaci Amerykanie, p. Crosby z Filadelfji przyje­
chali niedawno do stolicy Francji, aby prze­
prowadzić rozwód i zamieszkali w dwu od­
dzielnych hotełach w okolicy placu Opery, 
zajmuiąc obszerne, luksusowo urząazone apar­
tamentu. M iędzy małżonkami panowała zresztą 
pozornie ‘ zgoda i pani Crosby mieszkała na­
wet przez . kilka d,n z swoim mężem, prowa­
dząc z nim ciągle układy co do rozwodu. 
Onegdaj pan Crosby, wróciwszy do swego po­
koju w botełu zastał leżącą na łóżku nieru­
chomo swoją żonę. Obok łóżka lSżała na po­
dłodze flaszeczka z weronalem. Przewiezioną 
na klinikę pani Crosby umarła po czterech 
dniach.

Jakkolwiek samobójstwo nie ulega wąt­
pliwości, policja wdrożyła śledź wo celem w y­
jaśnienia pewnych tajemniczych szczegółów 
tej tragedji.

Małżeństwa sowieckie.
16.000 rozwodów na 2ó.oco marżeńslwl

W biurze sianu cywilnego Leningradu 
zarejestrowano w grudniu ub roku 8 mał­
żeństw zawartych na okres dwudniowy i 9Q 
na czas od jednego do dwu tygodni. W ciągu 
1927 r. w samym Leningradzie udzielono 16.UÓ0 
rozwodów na 24,000 zawartych małżeństw I

Kronika bieżąca.

cyw
jest. ten z rewolwerem”, poczerń natych-

Gdznaczenie robotników państw, 
fabryki zw. azotowych w Chorzowie

W ARSZAW A. 20. marca (AW .) Mimstm 
przemysłu i hundlu Kwiatkowski udał się do 
Chorzowa na uroczystość wręczenia w  dniu 
21 bm. odznaczeń „Krzyża Zasługi1* robotnikom 
państwowej fabryki nawozów azotowych w 
Chorzowie. Powrot ministra w  czwartek 22 bm.

Zakopała żywe dziecko.
(Te le fom  m od naszego korespondenta.

W ARSZAW A, (j) Sąd okręgowy w  Kali­
szu skazał wczoraj na 4 lata więzienia 20-Ie- 
tnią Marjannę Kujawską za dzieciobójstwo. 
Mianowicie zakopała ona żywcem w lesie 
dwumiesięczne nieś ubne dziecko, z powodu 
którego wypędzili ją rodzice z domu.

21
MARCA

C Z W A R T E K
rz. kat. Oktaw., Bog.; 
gr. uat. SS. 40 M.

Tem peratura w dniu 21-go marca o go ­
dzinie H-.ne| rano * — 6 C.

R E PE R TU A R  TEATRU  W IE LK IEG O .
Środa 21 i czwartek 22 bm. „Upiory*4 

gośc. wyst. A l. M oissiego.
Piątek 22 bm. „H am let” .
Soaota 24 o 3 pop. „Straszny Dwór”  — 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

R E P E R T U A R  TEATRU  NOW OŚCL
Środa 21 bm. „Ty lko  Ty...” .
Czwartek 22 bm. „Dziewczę z puszty"'
P iątek 23 bm. „Ty lko  Ty...” .

Dwa morderstwa.
Syn nożem zamordował ojca. — Zakłuty 

baqnetam4 przez szwagrów.
(d) W ojewódzki urząd śledczy we Lw o­

w ie wczoraj telegraficznie zawiadomiono o 
dwóch mo derstwach.

Pierwszy mord miał miejsce we wsi Szu- 
f  narów a obok -Strzyżowa. Czynu tego dokonał 
32-lfctni Ignacy Diiigęss na osobie ojca swego,
Wincentego, liczącego 68 lat. W  czasie kłótni 
Ignacy kilkakrotnie przebił ojca nożem, tak, 
że ten zginął na miejscu. Mordercę policja 
aresztowała i odstawiła do Sądu w  Strzyżo­
wie. Morderstwo to dokonane zostało na tle
podziału gruntu, czern Ignacy Długosz czuł R E P F R T fJ A R  T E A T R U  M AŁEG C . 
się pokrzywdzony. ' środa 21, czwanek 22 i piątek 23 bm,

Również na tle majątuowem popełniono a 7.2J wieez. „¥ a  ..tóra zwycięża” . Gośc. 
morderstwo w  Dąbrowicy obok Janowa pod j wyst. M. Ćwiklińskiej.
Lwowem. Tam niejaka Purska wyszła zamąz ------------- -

R E P E R T U A R  K IN A  TEA TR U  NOW OŚCI.
W ypraw a Ramussena d‘ 1 bieguna pół­

nocnego i dwie Komedje: Dyzio na p laży
i Pies. jako zwrotniczy.
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Szarada Świąteczną
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psHRWSZA, DRUGA —  pierzaste, domowe stworzenia, 
Przysmażone z bułeczką, smaczne do Jedzeniar 
PIERWSZA, TRZECiA —  nad rzeką miasto ciche, małe, 
leży na łluculszczyźnie i wśród gór Jest raie.
DRUGA, CZWARTA —  pod wodą z łatwością <§zybu]e 
i szczególniej na święta wyoornle smaKuje.
CZWARTA, CZWARTA — inaczej zwie się tak niewiasta, 
albo pyszny smaknłyk z drożdżowego ciasta.

Teraz zgadnąć już łatwo, zestaw zgłoski razesn 
a otrzymasz wnet carość, k!ór„ jest obrazem 
fnias*a pewnego w Brazylji, hen, za Oceanem 
gdzie i Polak, nracując, może zostać panem.

La rozwiązanie powyższej szarady Wydawnictwo „Wl! KU POWEGÓ" prze­
znacza w losowaniu

l O G  P R E i ^ y
IW *  v¥ćrrtaf:i przeszło 1200 złotych * 9 8

WARUNKI uczestniczenia w loso­
wania*

1) Udział w losowania pretnij na rozwią­
zanie powyższej szarady biorą wszyscy czy­
telnicy „W łeka Nowego**.

2) Do rozwiązania należy dołączyć do­
kładny adres;

3) Listy z rozwiązaniem należy nadsyłać 
do „Działu szaradowego“ Wieku Nowego, 
w terminie do soboty 31. marca włącznie.

4) Rozwiązania nadesłane w  listach bez 
napisu „Dz.iał szaradowy" nie b^dą ucze­
stniczyły w' losowaniu.

5) Listy prócz rozwiązania szarady nie 
powinny zawierać żadnej innej wiadomości.

6) Publiczne losowanie o wyznaczone 
premje odbędzie się w  niedziele dnia 1. kwie­
tnia o g. 11-ej rano w  lokalu Wieku Nowego, 
przy ul. Sokoła L 4.

7) Wygrane premje będą do podjęcia we 
wtorek, dnia 3. kwietnia o g. 6. popołudniu 
w Administracji W ieku Nowego.

8) Wygrywającym ’ z poza Lwowa premje, 
względnie ich ekwiwalent, zostaną przesłane 
pocztą.

R E P E R T U A R  T R U P Y  W IL E Ń S K IE !  
Sala „Domu v Erodnego‘' wejście od ulicy 

Katowskiego 22.
Środa, czwartek piątek oraz sobota 

popoł. i wiecz.. niedzieli, wieczór L id ja  P o ­
tocka w roli tytułowej „M ira le E fros” .

K IN O T E A T R Y .
A *rOTXO: R.donia Restituta (1918—1920). 
A V E N T TE: Szał młodości.
L i in  (Jiiang.
C H IM E R A : W ładczyn i Atlantydy.
CAS- i^ O : Ren A li.
F  YTAM O RG A N A : U licznica:
T it  LŻYN A . Truciciele ludzkości. 
K O P E R N IK - Król Królów . 
f  r T'  • 7 < m il io n  dolarów.
L U N A : Zmierzch czerwronycl> bogów 
M A R Y S IE Ń K A : K ró l Królów . 
M IE J S K I- W ypraw a Rasmugseua do bie 

gaua północnego.
P A Ł A C E : Tajem nica gabinetu restaura­

cyjnego.
PASA?.: Chang.
U C IE C H A : Cyrk wędrowny.

PR O G R A M  K A S Y N A  ? K oła  lit.-art. na 
bieżący tyd: leń: W e  czwartek 22 bm. Koncert 
pianistki r  Krakowa o. O lgi Martusiewiczów 
ny. Poezafek o g. 20-cj. j

W  piątek 23 bm. (współnic z Tow. Filoz.)

prof. dr .Tan Łukasiewioz wykład: C p i zezna 
czeniu. Początek q g. 20-ej.

W  i S T E P '" M O lSS IE U O  W T E A T R Z E  
W IE L K IM . W obec wyjątkowego popyt’ na j 

wa pierwszo P' zedstawienia „U piorów ” H. 
Ibsena z udziałem Aleksandra Moissi ego. 
dyrekcja Miejsk. Teatrów  uprosiła w ielk ie­
go artystę o wystąpienie jeszcze jeden raz 
w arcydziele Ibsena, a to jutro w czwartek 
22 bm. Będzie tn ostatnie przedstawienie 
„U piorów ” z u lziałem  świetnego gościa.

T E A T R  NOW OŚCI daje dzis jedną z 
najweselszych operetek sezonu, ciesząca sic 
niesłabnącom powodzeniem: „Ty lko  T y —’’.
W alfera  Kolio. Jutro w czwartek przepysz­
na niezwykle melodyjna operetka M, Krara- 
sza: „Dziewczę z puszty”.

N A J L E P S Z A  A R T Y S T K A  P O L S K A  
M I Et 7 1 SŁ A  W  A  (  W IK I  i  Ń S K A , htore j 

szampański humftr i temperameut. cz;m je  
i olśniewa widzów, wystąpi jeszcz. tylko pa­
rę razy v. Teatrze M ałym  w wesołej koaie- 
ć jl „Ta, która zwycięża” , poczem przemiła 
ta nowość zejdzie z  afisza.

TE A T R  M A Ł Y  W Y S T Ą P I  W KRÓ TC E 
Z NOW A, P E E M lE R A , Będzie tri i; ostatnia 
nowość z teatru Narodowego W.ł. Perz j a ­
ski ego pt. „Lekarz miłości” , w której snako- 
mita M ieczysława Ćwiklińska odtworzy 
główną rolę, te samą. którą kreowała w 
W a rsza wic.

W O JE W O D A  L W O W K K I P IO T R  DU­
N IN  ■ B O R K O W S K I, wyjechał w sprawach 
urzędowycł do W arszawy. Interesentów 
przyjm ować bętisie auta 28 bm.

Z A R Z Ą I POWe.Z. W Y K ł.  A DOW U N fW . 
I  P O L łT E C H M C Z N Y C B  donosi. . piąty 
wykład dra J. Frostiga pt.; Najogóln iejsze 
symptomy psyohopatyczr e, odbądam się w 
środe 21 bm o g. 19. w sali Kopernika (gmach 
U r i w.) ul. Marszałkowska L

ZJE D N O C ZE N IE  POL. CHKZ. T O W A - 
® !Y fe T W  K O B IE C Y C H  urządza w środę 21 
bm. o g. 18 w sali ratuszowej zebranie oby- 
wi.telskie w celu ukonstytuowania komitetu 
przyjęcia P ie lgrzym ki Polek z Ameryki.

RECITAL FO R T E P . O LG I M A IIT U S IE  
W IC Z O W N Y , pianistki z Krakowa, zapowie­
dzia ły  nrzi v K fs j  no i  K oło  lit.-art. we Lw o­
wie na d zijó  22 bm. tj. na c/wartek. obudził 
wśród zwolenników muzyki fort. zrozumiało 
zainteresowanie tak ze względu na swój pro­
gram jak i  na to. że będzie ou wykonany 
orzez artystkę, którą opinja facLdwa prasy 
krakowski j  uważa za jedną z najzdoln iej­
szych polskich pianistek Spodziewać się na- 
ieży, że p. Martusiewiczówna po swych do­
tychczasowych występach w Krakow ie i w e 
Wiedniu, gdzie zawsze spotykała się z zastu- 
żonem uznaniem i wy różnieniem, przekona 
również i  muzykalny L t/ó w  o  swoim w\bi‘ - 
n .m talencie w rtuozows.iim oraz że potrafi 
stanae na wysokości zadania.

W  POLS. TOW . P O L IT E C H N IC Z N  EM  
odbędzie sio, w  środę 21 bm. o g. 18, zebranie 
dyskusyjne: a) w  sprawie technicznego u- 
rządzenia hrnków miejskich. w związki.- z 
re fe ia tcn  inż U j e c h a n o bi w m awie 
w:ip -kow na „Polski /\n?e ną i!: \v»i orga­
n izacji", oraz zastosowań . acjonalnej orga- 
tiizucj] w budów nic w ie, p .-zomT śle itp.

P R Z E D S T A W IE N IA  P O P U L A R N E  i 
szkolne w Teatrze W ielk im : W  sobotę 24 bm, 
o g. 15-ej „Straszny Dwór” , opera narodowa, 
przedstaw, szkolne. B ile ty  wcześniej do na­
bycia w Badzie szk. m. pi. św. Ducha 3 od 
12—14 i  w- Zw. Teatrów  Lud. ul. M ickiewicza 
26 od 17—19. — Przedstawienie popularne: 
„Don Pasąuale" opera w % akt. w niedzielę 
C g. 15‘30 : „Spadkobierca” , komedja Siedlec­
kiego we wtorek 27 bm. •• g  19‘30. B iie ty  do 
nabycia w Zw T. L. nl M ickiew icza 26 od g. 
9—13 i  od 17—19. W  dniu przedstaw-ienia bi­
le ty  na przedstawienia te sprzedaje jedynie 
kasa Teatru W ielk iego

U K A Z A Ł  S IE  ‘ ie.-wszy ncnier tygodn5- 
ka .,Ł livon“ . P ism o to wy ląwane przez Al* id  
Mł. Zjedn szerzy zasady nowej a s rm ila -i! 1 
w swy.ch artykułach wskazuje jedyem  racje- 
nal v sposób rozwiązania kw o-tii żyr* w>k-ej 
w Polsce Lena po odynczego numeru 2ó ar. 
Prenum erata kwartalna 3 zł. Redakcja i ad­
m inistracja: W arszaw, ul. Przechodnia 1-8. 
rnieszk. 4.

(d ) S P R Z E N IE W IE R Z E N IE . Po lic ja  a- 
1 reszr iwa (a wczoraj Jana W iaeka, zam, przy 

alj Tkackii i  9, który dopuścił się sprzenie­
wierzenia 1100 zł na szkodę M ajera Bloicha. 
miesz. przy ul. Panieńskiej 17.

(d) U K R A IŃ S C Y  B O JÓ W K A R ZE . Żaków 
skirni wybrykam i ukraińskich korporanlow, 
jak ie m iały m iejsce w poniedziałek w czasio 
uroczystości imieninowych na cześć Marszał- 

i ka Piłsudskiego w cerkwi św; Jura i w ru:.- 
kiem gimu. o czem wczoraj donieśliśmy, poli 
oda przeprowadziła energiczne śledztwo. A- 
resztowam dwaj ukraińscy bojówkarze. a f » 
Janiw. student Po lit. i Krraczewsl i, student 
filo zo fii, zostali wczoraj popołudniu odsta­
w ieni do sadowego więzienia przy ul. Bato­
rego.

(d) A R E S Z T O W A N IE  K A M IE N IC Z N I-
K A . W łaścicielem  Tezlnośe. p rzy ul. Anczow 
skich 7 jest. b y ły  kolejarz Dam jan HoroM- 
jowski. Od kilku lat g  rąb ił on swoich loka­
torów napadał na nich i  z nimi awanturoy ił 
się. skutkiem czego uazwisko jego  nie scho­
dziło ze szpalt prasy. A le  ostatecznie powji 
neta mu się noga, bo i lokatorzy zaskarżyli 
go do sądu a efekt był taki. że Horobiiowski 
został zasądzony na łączną karę pół roki? a- 
reszlu za oszczerstwą. Gdy nie zgłaszał się do 
odbycia kary> im polecenie sądu policja wczo
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Ze&ar serca.
(Rytir serca. — W jwto-wt zegar. — Zależ­
ność tętna — Serce i psyche. — Krążenie 
krwi i bicie serca. Z» gar biologiczny i 
elektryczny. — Tętno etlekti-onów — U  gra­

nie wiedzy. — Zagadka człowieka).
Najdawnieszym używanym aparatem do 

mierzenia czasu były  zegary słoneczne i 
klep».vdry piaskowe.

Jeden z azjatyckich despotów zapragnął 
mieć coś lepszego od innych śm iertelni­
ków — oto _wóch niewolników stawało na- 
przemian obok władcy życia i  śmierci, 
trzym ają u ręce na pulsie, liczy li uderzenia 
tętna — bicie serca!

„W szak puls człowieka idzie lokladniej, 
niż ten piasek przez rurkę klepsydry, to też 
pierwszym zegarem sekundowym techniki 
było serce!

Jest ono zegarem idealnym naturalnym 
wzorem dla martwych dziel 'ąk ludzkich!

Prawidłowość i regularność uderzeń ser­
ca, zdrowego człowieka, spoczywającego jest 
idealna!

Ilość uderzeń zależy od w ielu czynni­
ków — po pierwsze od wielkości c i a ^  Im  
niniejszą jest istota żywa, tern większy jest 
stosunek powierzchni ciała do zawartości 
wnętrza, tem siln iejszy abytek ciepłoty i 
tern szybciej krążyć musi ki en  dla zacho­
wania tem peratu iy ciała. Częstość pulsu 
jest więc odwrotnie proporcjonalna do roz­
miarów ciała.

U ptaków wynosi 160, u kotów 30, u 
psa 110, u człowieka 75, u bydła 50, u konia 
35 a i słonia 25 uderzeń na minutę.

U zimnokrwistych, dla których reguło 
wanie ciepłoty jest iprawą podrzędną; puls 
jest znacznie powolniejszy i obniża się u 
ryb  do 20 na minutę.

Dzieci m aja puls szybszy, niż dorośli, u 
noworodka 140.

Drugim czynnikiem jest zewnętrzna cie­
płota otoczenia. I  tu ilość uderzeń serca jest 
w odwrotnym stosunku _ do ciepłoty. Gdy 
c>epłota wzrasta, puls b ije  wolniej, gd ;t sta­
je  się zimniej, puls sic przyśpiesza. Z w y­
kresu np. takiego wzrostu i opadu liczby

uderzeń serca la minutę, możnabj nawet 
przy odpowiednich warunl ach badania o- 
znaczyć zmiany rocznej ciepłoty — tai czu­
łym  i prawidłowym jo t ' ren cudowny me­
chanizm w piersiach ludzkich.

Trzecim  najważniejszym  czynnikiem 
jest praca fizyczna Gzem więcej _ pracy 
wykonuje machina ciała tem szybciej musi 
serce »sae i tłoczyć substancje ruchu (pali­
wo odżywiania) gazy spalinowe i odpadki 
te n iejako żużle rucuu — przez cal. orga­
nizm. W  spokoju sui i. tętno jest najpowol­
niejsze; wzrasta szybko rankiem i osiąga 
po spożyciu obiadu i w czasie trawienie n a j­
wyższe maksimum, poczerń ku w ieczorowi 
sta je się wolniejsze.

P rzy  odpoczynku na sofie np. ma, e i do 
fc*0, gdy stajemy, wraca dc 75, przy chłodzie 
do 80.

Gdy zaś wykonujem y prace fizyczną, 
wzrasta do 90 i do 100 uderzeń na minutę. 
Są to cy fry  naturalnie przeciętne i w żuro­
wi a, bo w stanach patologicznych serce jak 
zepsuty zegarek kurczy się niespokojnie a 
wskazówką „tętno‘‘ idzie to szybciej, to po- 
wolniej.

A. jak  czysto mechaniczne przyczyny 
powodują zm iany tętna, tak jeszcze w w yż- 
szym stopniu działają pobudki psychicznej 
natury, jak  to każdemu doskonale wiadomi.

Radość, cierni* uie, strach, miłość, za­
wiść lub nienawiść oddziaływ ają fizyczn ie 
na stan i bicie serca. N a  sercu wyciska się 
nie tylko w ięc cały proces fizyczny i fiz je- 
łogiczny życia ludzkiego, lecz i cała psyche!

M ówią nam uczeni, mówią medycy i f i ­
z jo logow ie o splotach i ciągach nerwów-, 
jako pośredników tych zmian _ w yjaśn ia ją  
mechanicznie i b io log iczne ob jawy czysto 
psychiczne i przekształcanie tychże na obja­
w y zmysłowo uchwytne. — lecz istoty nie 
zi amy, jak nie znamy istoty rzeezyu istej 
krążenia krw i i objawu bicia tętna. Albo- 
wiem tłumaczenie mechaniczne, że każdy 
skurcz sercu przepędza krew przez cały or­
ganizm  aż do pulsu, lub etapami przez na­
czynia szersze do węższych wielkim  i małym 
obiegiem  przez płuca nie odpowiade pra­
wom mechaniki.

D la  takiego przepędzenia to znaczy tło ­
czenia trzebaby w uwzględnieniu olbrzy­
m iej te j sieci ‘uroeiągowej naczyń krw io­
nośnych en erg ji dzi ńęciokrotait w iększej 
od energ ji serca. Kuch krw i złączony jest z 
prąuami elektrycznym i, serce wiec jest ze­
garem  biologicznym i elektrycznym.

I  rzecz m istotnie zastanowienia godna, 
gazie  po jaw ia  się życie, jest i prom ieniowa­
nie elektryczne — 'o  stw ierdziły doświad­
czenia uczonych, ścisłe badania przyrodni­
ków!

A  cóż to jest elektryczności — nauka 
wniknęła w świat n iepoznawalry zmysłam i; 
to ruch elektronów, ostatnich niew idzial­
nych cegiełek wszelkiej m aterji. N ik t r ie  
widzi ął elektronu, a określamy ich własności 
hak fizyczne jak  i  magnetyczne!

M yśl i uczycie zespolone sa z tętnem e le­
ktronów, o twierdzenie jest naukowo ści­
słe — objawy spostrzegalne odruchów krą­
żenia krwi, skurczó,v naczyń, zmian narzą­
dów to są ob jaw y następcze — podstawowa 
przyczyna — to „tętno elektronów" z któ­
rych składa się każdo ciało, cały ludzki, 
zw ierzęcy i roślinny organizm

W ibracje  w zwojach drutowych radio­
aparatów, to ruch elektronów — wzb idzony 
tętnem fa l eteru, analogicznie do ruchu ele­
ktronów w ciele człowieka wzbudzonego m y­
ślą lub afektem !

T tu stajem y u ęra r ie _ wiedzy — fa le  e t>  
ru błyskawicznie okrążające ziem ię i f-sle 
m yśli błyskawicznie wstrząsające świado­
mość człowieka.

Fala wzbudzająca morze uczuć i  elektro­
nowa bijąca w zegar serca!

Oto zagadnienia przeszłości _—  czy roz­
św ietli je  kiedyś nauka! — największa za­
gadką dla człowieka jest on sam, a najtru ­
dniejsza srawą życia „poznać siebie sa­
mego".

To  też wskazanie greckich filozofow i 
„gnoti se auton“ ipoznaj siebie) m& żywotne 
znaczenie przez wszystkie wieki...

Inz. Edmund Libański.

ra j aresztowała go i  odstawiła wprost do ee -, 
l i  w ięziennej celem odbycia kary.

(J) U W O L N IE N I S P E D Y T O R Z Y  I  K U P j  
CY . Jak wiadomo w sprawie al’eT,y  weksło- 
vej w Powsz. Domach Składowych przy ul. 

Janoskiej, aresztowano oimgdaj dwóch spe­
dytorów i dwóch kupców, W czoraj Izba rad­
na uchwaliła wypościć ich m wolną stopę, 
wobec czego Józef Gerstenfeld, Abraham 
Foiicrstein, Abraham  Tarnorudzki i  Samuel 
Lechowicz natychmiast opuścili więzienie.

(d) C Z T E R Y  P O Ż A R "). W  ciągu dnia 
wczorajszego m iejska straż pożarna cztery 
razy była ałarn owana. N a jp ierw  ogień ko­
m inowy powstał w realności przy ul. Nenc­
kiego 4, skutkiem czego w  mieszkaniu Her- 
n ma Staubera za jęła  się pruska ścianka. — 

Taka sama ścianka zajęła się w  łazienkach 
kahaln, zn ijdujących się przj ul Za Zbro­
jownią 7. Natomiast w realności przy ul. Boż 
niczej 18 z powodu ocknięcia ściany komino­
w ej zapaliła, się belka. W reszcie w  piwnicy 
realności nrzy ul. Zygmuntowslcie.j 14 za ję ły  
sio śmiecie w przedziale, należącym do dra 
Ringla.

S U B W E N C JE  M IE J S K . K O M IT E T U  W F . 
D L A  K LU B Ó W  L W O W S K IC H .

M iejsk i komitet W F1. na osiatnieni posie- 
(W n iu  uchwali] swój roczny’- budżet od l-go  
Kwietnia 1928 do 1 kwietnia 1929. Przychód

stanowi subwencja Państw, urzędu W F . i P W  
w kwocie 150.000 zł. i  subwencja gm iny m. 
Lw ow a 110.000 zł., razem rozporządza nuejski 
komitet W F . P W . kwotą 260.000 zł., którą roz­
dzielił następująco:

1) Subwencje dla instruktorów kadry pół­
stałej. Opłata 10 in -truktorów kadry półsta­
łe j W F  i P W  po 2 50 zł. z a godzinę, 7.500 zł. 
Opłata urzędniczki po 150 zł. mieś., za 12 mies. 
1.800 zł.

2) Koszta podróży, mieszkanie, w yżyw ie­
nie kadry półstałej l.OOu zł.

3) Zakupienie sprzętu W F  i P W  6 kom­
pletów, 4.500 zł., 40 karabinów 4.000 zł.

4) Subwencje na strzelnice 19 i  40 pp., 
TZK . i strzelnica na K iepurow ie 7 500 zł.

5) Subwencje na boisko L Z O P N  10.000 zł 
TZ R  15.000 zł., A ZS  9.000 zł., D. ci. ja  9.600 zł., 
Basmonea 8.000 zi„ Czarni U.000 zi„ Pogoń
9.000 zł.. Rekord 1.000 d , K lub Tennisowy 
1924 — i000 zł Sokół I I  — 10.000 zł., Zw. Mł. 
Pol. 1.300 zł., Oddział konny Sbk.-Mae 2 000 
zł.. 19 pp. 2.500 zł„ 10 pp. 2.500 zł., L O Z L A
3.000 zl_

6) Subwencje na zawody i  św ięta W F  i 
P W  4.000 zł. Opłata przejazdów dla uczestni­
ków na zawody h obozy P W . 5.000 zł,

7) N a umundurowanie 6.000 zł.
8) Subwencji dla stowarzyszeń P W . 16.000 

zł., Harcerze 10.000 zł.
9) Subwencje na oboz stały w Pasiecznej

10.000 zł„ P ływ aln ie  letnio 801)00 zł.
11) N ieprzewidziane wydatki 2.628 zł. Kan  

eelarją  4U0 zł. Prenumerata pism 172 zł-

12) N a  komunikację autobusowrą ze wzgó 
rzem siryjskiem  2000 zł.

13) IB  badania lekaisk ie nad młodzieżą 
W F’ i potrzebne przyrządy 2.000 zŁ

W  łąeznej sumie wynoszą wydatki 254.000 
złotych.

B IEG  N A P R Z U Ł A *  Ł K S . POGOŃ.
zgrom adził na starcie 15 zavTodników. Z w y­
ciężył Sawaryn (P ) w czasie 10 m. 2 i 2 tek ; 2) 
Dobosz (P ) 10 m. 45 9 s„ ó) Nchutz (D ror) 11 
m. 10 sek„ 4) Borzemski (Cz) 14 m. 16 sek.,
5) W alles 11 m. 50 sek., 6) Krzyżanowski U  
taii 50 sek., 7) Banin (niestow.) 12 m 03 sek., 8) 
Kornei (D ror) 12 m. 17 sek. T rze j pierwsi 
otrzymali żetony, dalszych pięcm dyplomu. 
B IEG  i  S Z T A F E T O W E  W  K A T O W IC A C H ,

V sztafetach komendy g'ł. powstańców 
śląskich urządzonych w dniu 18 bm. ku ucz­
czeniu Marszałka Piłsudskiego na trasie 
273 km„ podzielonej na odcinki po 30 Kin,, 
/dobyła, pierwsze miejsce komenda powiatu 
Świelochh w ice  (cza^ 1 g. 46 rin.), Komenda 
powiatu Oliwce V5TS; komenda powiatu zie­
m i cieszyńskiej 2 g, 3 min., komenta powiatu 
pszczyńskiego 2 g. 5 min, 9 sek.

B IE G  N A P R Z E Ł A J  W  W A R S Z A W IE . 
zorganizowrał warsz. Zw. Okr. Lekbuatletyc* 
na przestrzeni 5 km. Startowała 70 zawodni­
ków'. Zw yciężył Jaworski (A ZS ) w  czasie 
40;18‘8; drugi Łukasirw icz (Po lon ia ) 19:134‘4; 
Irz-c i M alanowski (AZS ).
P O W S T A N IE  JE D N O LITE G O  K IJ  "BU ŻY- 

DOWJ K i r b O  W  ¥ R A L / )V  fi.
Na  skutek iługotrw ałycb pertraktacyj. 

prowadzonych wT ub. tygodniu miedzy przed-
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siewie Leldir . Mali kabi a członkami zarz^ui: 
Jutrzenki, dokonała sią ugoda, na podstawie 
której dojdzie do połączenia sią najw yb it­
niejszych jednostek w krakowskim sporcie 
żydowskim. Now y klub ma obejmować wszy­
stkie sekcje, a prawdopodobnie połączy sią z 
nim i  Żyd. Tow. Gimu., mające własny gmach 
K lub  ten zgrupował wszystkich członków b. 
zarządu Jutrzenki, oraz obecnego Makkabi, 
jak  i zawodników czynnych obu towarzystw.

N A S I T E N N IS IŚ C ! N A  R IW IE R Z E .
W  turnieju tennisowym w Monte Carlo 

grą pojedynczą panów z wyrównaniem vy- 
gra l Polak Warmiński, zaś w grze pojedyn­
czej pań wygra ta p. W . Dubieńskn.

B IEG  N A P K Z E Ł A J .
Dnia 1 kwietnia L K S  Lech ja urządza 

bieg naprzełaj o nagrodą przechodnie. K on -' 
kurencja drużynowa i jednostkowa. Bliższycń 
szczegółów udziela sekretariat klubu codzien 
nie o g. J9—21, gdzie również należy zgłaszać 
zawodników..

Trasa biegu około 4 km. Początek biegu 
O g. jO rano. Start i meta na boisku 40 pp: 
Pohulanka.

P O S IE D Z E N IE  LW . ZW . 1 Ł Y W A C K lE  
GO odbądzie seą w czwartek 22 bm. o g. 19 
w  lokalu L K S  Pogoń. Przed posiedzeniem 
jinastąpi rozdanie nagród zwycięzcom w za­
wodach o mistrzostwo okrągu w r. 1927. Uprą 
sza sią o przybycie członków zarządu, jako- 
też interesowanych zawodników.

Zapiski.
„W IA  DOMGSC) N A U C Z Y C IE L S K IE *, 

organ Zw zawodowego nauczycielstwa poi. 
Śzk. średnich (okrąg Lw ów ), przynosi w nu­
merze marcowym artykuły : W ady w nadzo­
rze izkolnym. Dyrektor i w izytator. Koniecz­
ność reform y gimn. żeńskich. Biela szkoły w 
wychowaniu fizycżnem młodzieży. Nasi w 
Sejm ie. Sprawy zawodowe i notatki.

Żona iotnika angielskiego Hinehiiffa, któ­
ry  odleciał samolotem z Europy do Ameryki 
w  podróż nad Oceanem Atlantyckim. Hinchliff 
nie pożegnał się z żoną (nasza rycina, która 
czeka z trwogą na wiadomości od swego męża 
i kto wie, czy je otrzyma, gdyż prawdopodob­
nie śmiały lotnik zginął. <

Prognm  rad|ckoncenów.
C Z W A R T E K . D N IA  22 M A R C A , 1928.
W A R S Z A W . Fom .: lot.-met i sc. 12*00 i 

22*00; met. gosp. 15*00; harcerski 16*25; roln. 
19*05: Pat. 22-05; poi. i  sp. 22‘-'0

Od.: Organiz. przez Min. W R . 12*05; Dla 
maturzystów 15*30 i 16*00; Powstanie radja 
16*4(1; W śród książ. 17*20; Aud. lit. 17*45: Rozm

19*15; Upraw  torfów  1935; Organizcw. przez 
Prez. m in 'itrów  20*00,

K .: Z  Filh . 12*20; w lsezorny 20 30; Muzyka 
taneczne 22*30.

KB  A K Ó Y  . Kom. net. lot. i sc. 12*00 l 
met. go=p 15*00; roln. 19*05;

Gd.: Dla pań 16'40; Na czem polega rn(.wy­
ka tń ość 17'20; Z W ar«z. 17 75 i 20*00; Rozm. 
1915. 1.5 a lekcja jąz. ang. 19*30;

K .: Z  Warsz. 12*30 i 20 ;f); Muz. tan 22*30, 
POZNaIŚ. Kom : g p. i Pat. 14*00; met., 

Pa t gosp. i, ?t i ZOKŻ. 22*20.
Óu.: Z  Warsz. 12*05 i 2000, H o d u jm y  kwin 

ty  16*55; Buio/.ewizm wśród młodzieży 17‘2Q; 
Literacki 17 35; L s d jr .  18*45 i 22 00: Lekcja 
jąz. ang 10*10; H istoria  prasy i dziennik. 19*35 

IC : Z W arszawy 12*30; W ieczorny 20*JO 
F  A TO  W IC E . Kom: PZ.GGWŚ. 16 20 17*05; 

18*55; Pat ! sc. 22*00,
Od. Nadpr. 16*30; Skrzynka poczt. 16*40; 

*W yl.ład jez. poi. 17*20; L iteracki 17*45; roln. 
18*55; Rozm. 19 15; W ychowawcy narodu 19*35; 
z W arszawy 20*00.

K .: Z W arszawy 12*30; W ieczorny 20*30; 
Mur taneczna 22*30.

,Vi£.'»Tu  S.ołn.: Harcerski 16*40; Pa t 25 00. 
Od. Chwilka litewska 16*40; Znaczenie ho­

dowli drobiu 16*55; Z W arszawy 17*20, 1745 i 
20*00; <li radj. 19*00; O budowie atomów 19*35. 

F .: Z Warsz. 20*30; Muz. tan. 22*30.

K R O N IK A  RA B JO W A .
(r*) Stacja Mediolan zmieniła falą z 519 ,n. 

na 526*3, a wiąc oddaliła sią od stacji Buda­
peszteńskiej mającej faią 555*5, Ta  ostatnia 
ze swej długości — ze wzglądu na wzajemne 
przeszkadzanie sobie — przeszła chwilowo na 
falą 557*6, obecnie zaś gdy M edjolau już na 
s^ale oddalił sie, wróciła na swą pierwotna 
długość.
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Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
Sekm  d. Państw, ntaa ł «  “ • "U S ł lh l  ordynuje 
Szpitala pon sz. W 8  ■ od 12—6,
Lwów, pl. Kalicki 7, Tel. 31—30. Lampa kwarc.
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LEKARZ PAŃSTW . SZPITALA POWSZECH.

Dr. BERMAN F3IE3FELD
ŁYC ZA K O W SK A  96 — ord, od 3—5. 14829

Ipecjalfstc chor ab skórnych i wenerycznych 
f l r  rSlnlHcłfim  b. elew. klin. wied. i b rl. 
U la  U U ł l l d lG I I I  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel, 31-42. 15692

Lekara Państwow. Szpitala Powszechnego

Dr. Emil Rosenberg Hetmańska 24
LECZENIE LAM PĄ KW ARC O W.". 15846

KANDY&MJ NA SZOFEROWI
Przy największych warstatach i garażach samochodowych w Małopolsce

I® "' otwarte z o rW y  rządowe-ppoważnione **̂ 83
LWOWSKIE KURSY 

K O O W C Ó W  SAMOCHODOWYCH:
M .  A 1EKSANDRA JUHREGO. Lwów, Kopernika 54 

lelefou 1-S4.
Specjalne u lg i: dla urzędników państwowych, akademików, członków organizacji spor­
towych, zawodowych i bezrobotnych. Wpisy codziennie. Informacje (programy) udziela 
Zarząd Kursów. 17615 . Piszcie o prospekty.

P R Z E T A R G .
14. Pułk Ułanów Jazłowiecklch we Lw .-

wie oddaje w drodze przetargu ograniczonego lo- 
stawę mięsa wołowego na czas od dnia 1. IV. do 
30. VI. 1923.

Przetarg odbędzie się w 14 pułku ułanów 
Jaziowieckich dnia 28. marca 1928 r., o godz. 10 
rano, w kancelarji oficera żywnościowego pułku 
na Jałowcu. Wadjuin w  wysokości 3°/o ceny ofe­
rowanej należy złożyć w kasie 14 pułku uł. Jazło- 
wieckich, d otrzymane potwierdzenie złożenia te­
goż jako dowód dołączyć w oryginale wraz z ofertą.

Ewentualnych wyjaśnień i informacji zasię­
gnąć można w kancelarji oficera żywnościowego 
pułku, w  godzinach urzędowych codziennie z w1 - 
jątkiem niedziel i świąt od godz. 9 do 12 rano. 
14. p. uł. Jazłowieckich zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta bez względu na wysobość ofero­
wanej ceny.

Lwów 20. marca 1927 r.
17642 Kwatermistrz: CZAJKOWSKI major.

dsntysta - stomat. 
Kętrzyńskiego zt

U n] i Brzeskiej). Elektro terapia. 961
Dr. REKftER
(róg pi

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
W2 „WIEKU NOWYM11 kosztują:

Jedno s ło w o ............................................... . 8  gj\
Słowo w mbryce jKuono i sprzedaż** 10 ,

„  ,  „Mulrymomal te* lub ,
„Iloresp. prywatna** . 15 „  ;

„ „ „Posad poszukują* . 4 .
Pierwsze słowa, oraz słuwa, które mają być 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Należytość gotówką lub w markach poczto­

wych. Na num”  ctwodowy dofączć 20 gr.
Adm. „Wieku Mevw<.§o**, Lwfiw, Sokoła 4.
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Z A K Ł A D  TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

LUDWKA SCHNEIDRA
Lwów, Żółkiewska 83, naprz. Dworca Podzamcze. 
______________________________________________ 17591

D L H
Najnowsze zdrowo+.ne i hygjeniczne pasy men­
struacyjne (miesięczne) „nanej marki „TilGIS44 
z podwójn. wkładami poleca wyłącznie Po.rfumerja 

Lwów  — ulica Sykstuska 7. 
■ IT E L P i- Iu  W ysyłka poczt, odwrotnie. 742

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołąd ta

ćf .FELIKS HAHN
Gródecka 46. Prześwietl, .roentgenem.

Foznaj siebie i bliźnich!
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, 

jeżeli cierpisz moralnie i nie znasz 
wyjścia, przyjedź osoniście lub napisz 
do psycho graiologa Szyilera Pzkolni- 
ka, autoi ■* prac naukowych, redaktora 
pisma „Sw it“ . Niueslij charakter p i­
sma swój lub zainteresowanej osoby 
(los Twój zależy nie tylko odTwoich zdoiności i czy­
n i w, lecz od ludzi z któremi się łączysz). Zakomuni­
kuj imię rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, 
wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szcze' 
rze zadane pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny. Wszystkim czytelnikom 
„ Wieku Nowego* szczegółowa analizę wysyła się po 
otrzymania zł. 3.— (zamiast zł. 5.—), można znacz­
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuje w godz. 
12—7. Protokoły, odezwy, podziękowania uajwybit- 
niejszj cl. osób stolicy. Warszawa, PsYSho-Grafo- 
lo^Sżyll^r Szkoiiilk, Medakcja „Swit", i.rw o- 
wEejska 32 m. 6, róg Marszałkowskiej. 1100 
 Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

ZAPROSZENIE
na III. Walne Zyromaozei.ie
„Pierwszej W y t w ó r n i  Parasoinlczej*1
Spółdzielni z ogr. odp. we Lwow;e, które odbędzie 
się w lokalu przy ul. Kazimierzowskiej 1. 4, dnia 
29. marca 1928, o godz. lS-tej wieczór, z następu­

jącym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachun­

ków za rok 1927. 2) Udzielenie Zarządowi absolu- 
lorjum za rok 1927. 3) Odczytanie sprawozdania 
powsz. Zarządu rewizyjnego. 4) Roz^ziai zysku. 
5) Wnioski członków. 1155 ZAPZĄD.

NIEMOC PŁCIOWA
(impotencją) usunąć można nawet i w po­
deszłym wieku przez zastosowanie apa­
ratu (epokowy ynalazek Dra S p i e g i  a, 
prymarjusza i. Uniw. Kliniki Wiedeńskiej). —  
Broszurę i ofertę nadsyła się dyskretnie za 
przesłaniem 1 50 Złotego w  znaczkach. 17410 
Poczta główna Lwów — skrytka poczt. 167.

Z WIOSNĄ N A J T A N I E J
PRZERABIA I PO K R YW A  17560

KOŁDRYMA TERAGE
ZNANY M AGAZYN POŚCIELI

W. I Ż Y C K I E G O  KOPERNIKA 3.

Ola PP. ii/iasarzy 
i r z e ź n i k ó w !
Maszyny do mięsa i czę­
ści zapasowe, topory, 
musaty, noże, haki —

poleca najtaniej

ROMAN
KALC łYN SKJ

Lwów 
ul. sofrieskfegc 12.
Telef. 1-6-7. 17153

PIĘKNOŚĆ -  POW AB
Eliksir na loki i fale Zł. f 
7.— flakon. Pasy uszczup- j 
łające ostatnie modele.' 
Najnowsze aparaty do b»- 
momasażu całej, o ciała 
i twarzy. Ostatnie nie­
znane kosmetyczne no­
wości. Żądajcie bezpła­

tnych prospeatów,
D/H Labor, Bydgoszcz, 

Gdańska 131. 1029

jest gwarantowanie 
czysty tłuszcz jadalny.

913

Do L. 18.952/92S/OK/Z.

M>jdka Kolej Elektryczna,
we Lwowie, wzywa zainteresowane firmy do 

składania ofert n a :
400 wagonów po 10.UU0 kg. twardego szutru 

grubości 4 do 6 cm. w  alternatywie żwiru 
rzecznego raz rafowanego

200.000 sztuk kostek brukowych twardych o 
wymiarach 18/18 cm, wysokości 18 w al­
ternatywie 16 cm.

40.000 sztuk łączników brukowych twardych 
o wymiarach 18/27 cm, 'wysokość 18 
w  alternatywie 16 cm.

6.000 im pienek brukowych rwardych o w y­
sokości 18 w  alternrtywie 16 cm.

150 wagonów po 10.000 kg. cementu w  ter­
minie najpóźniej do 1. IV. 1928.
Ceny podać należy loco stacja zała­

dowcza.
Termin dostawy' od 15. kwietnia do końca 

września 1928.
We Lwowie, dnia 19. marca 1928.

Miejskie Zakłady elektryczne 
ii56. we Lwowie.

W  T R U S K A I Y I E C
Pensjonaty „Anastazja" i „Jagusia"
po zupełnem odnowieniu, znane ze swej najlep- 
Bzej kuchni — o t w i e r a  z początkiem sezonu 
1ANINA BRŁITEROW A. Zamówienia przyjmuje: 

Ossolińskich 13, I. p. m lewo. 17534

WoTtte pJJsądy
PO S 2U K U JE  piorwszorze- 

w  kraw iectw ied noj siły  
damskicm. IJstcpada 19; 

17947

F IL F T K Z  i  i t K .. to le i1 żu­
k i i  sraeh tlarlii p rzy jm ie 
zaraz K otli s. Sieniawska 
1. 9. 17386

UW) 7A.. I  WIJSCE.T m ie­
sięczn ie m ocą zarobić - 
n ie ustosunkowane. Ofi-r- 
iy  pod „E n erg iczn e" Adm  
W icku . 17355

U CZEŃ do nauki sto la i- 
siw a zostaa i r z y ję ty  — 
z początkam i m aja  p ierw - 
szońi twn. Umów; z rodzi­
cam i. Ziplona 46. godz; 
11—U  17426

SEUŻACĆ do w szystk iego, 
natychniiast potrzebna. — 
Ptcp ler, Z im or jw ic za  10 — 

X  p iętro, gane!;. 17520

F K C K P L A N E Ę  do 6-cio 
lo tn ie j dziow czynki — na 
w ieś, posznhuj. Kochano- 
sk iego I .  p. 17475

u iłE O ł iN IK  — pszczelarz, 
otrzebny do m iłe g o  foj 

warkn. Zgłoszen ia  pod 
M yszkowska. Ilorożanks — 
koło H a licza . 16893

ZD7U-N'A san.odziolna — 
k raw czyn i natychm iast zo 
stanie p rzy jęta . P ra cow ­
n ia  sukien E lsterow oj — 
P iłsudsk iego 11 a. 17502

P O I U ZE B N A  natyebraiust 
bardzo zdolna pannt ża- 
k iociark t do praco- ii. — 
Zgłoszen ia: .1 O L A N I) A  — 
Staszica 3, I I  p. 17894

P R Z Y J M Ę  praktykautkę; 
może być od zaraz. Owo­
carnia, Gródecka 67. 17342

Z D O LN A  podręczna zosta­
n ie natychm iast p rzy ję ta ; 
Salon Mód, ul. Z yb lik ie - 
w icza Nr. 27. 17618:

U CZE Ń  lat 14a zna jd zie  
m iejsce do nauki w  cu­
k iern i Rosiew icza  w P rze  
myślu, 1091

F R Y Z J E R  N E U M A N  -  
S T R Y J , poszukuje rutyno 
waną m anikurzystkę, ob- 
znajom ioną z ondulacją 
jakoteż dam skiego cze la ­
dnika. 1151

Z D O LN A  sprzedawczyni — 
fachowa zostanie p rzy ję ta  
M agazyn  Mód C hareanz, 
K opern ika  2S. 17.71*): F R Y Z J E R S K I PO M O C N IK  

ZD O LN Y  — P O T R Z E B N Y  
Z A R A Z . G R E G O R O W IC Z , 
K O Ł O M Y J A . 1065

P O S ZU K U JE M Y  zdolnych 
Bzwaczck i prasowaczek 
do fa b ryk i b ie lizn y , ulica 
Janowska 11. 17514: F R Y Z J E R  poszukuje zdo l­

nego pomocnika męsko — 
dam skiego. W arunk i p i­
semne: Moses B IB E R  — 
U strzyk i dolne 115(1

P A N N Y  uzdolniono w  kra 
w iectw io , natychm iast po­
szukiwane. Żółkiewska 66;

17538:

F R Y Z J E R S K IE G O , ataraze 
g o  pracow nika m ęskiego — 
poszukuje zakład fr y z je r ­
ski W ładys ław a P ito ła ja  
ul. Akadem icka 16. 17536

T R A W IA C Z A  do robót 
siatkow ych — kreskowych 
i ucznia p rzy jm ie  Zakład 
G raficzny A R S , Sykstuska 
Nr. 32, 1154:

PO S ZU K U JE  dziew czynkę 
do nauki. Pracow nia  su­
kien W olosker, Sykstuska 
N r. 58. 17528

H A F C IA R K I .  b ie liźn ia rk i, 
dziu rkark i. dziew czynkę 

do nauki p rzy jm ie  W ur- 
ze l, Z yb lik iew icza  5. 17629

P R Z Y J M U J E  dziew cząt — 
do nanki k raw iectw a dam 
skiego. L ink , ul. K ra k ow ­
ska 34. _ 17545:

P A N N Ę  do dw o jga  dz^col 
przy jm ę. W u rsel. Y y b li-  
k iew icza  5. 17628:

N IA N IA  do jodnorocznego 
dziecka potrzebna. Z g ło ­
szenia: W e in borger, u lica 
K rakow ska 14. od J — 4;

17608:

P R A K T Y K A N T A  przyjm ę 
B-cia Starzow scy, H a licka  
N r. 16. 17555

2 D A M S K IC H  fry z je ró w , 
jedną fry z je rk ę , p ierw szo­
rzędne s iły , jednego spe­
c ja lis ty  w strzyżeniu  dani 
Nkicin, k tó ry  iim io już on- 
du low ać dla dalszego w yk 
ształoem a, p rzy jm ie  za ­
kład iry z jo rs k i H . Pro- 
ven<iara, C zarn ieck iego 2;

17461

K R A W C Z Y K  t poszukuje 
zdolnej p tal ręcznej oraz 
dziew czynki do nauki. U l; 
Św. A n n y  8, I .  p iętro, nu 
prawo, 17551):

ZD O LN E  i ukw alifikow an c 
k ilim k ark i p rzy jm ę zara z; 
Englenderów na, P iekarska  
N r. 19; 17563

D Z IE W C Z Y N Ę  młodą — 
zwinną, do w ydaw ania  
kaw y żarnu przy jm ę . — 
Cukiernia Jan Wohnout. 
Lw ów , ul. 3-go M a ja  2 — 

17468

Z D O L N Y  czeladn ik kra w ie 
ck i potrzebny zaraz. H an­
kus. Leona Sapiehy 79. — 

3756*

A D W O K A T  Dr. Ostennau 
F red ry  7. p rzy jm ie  raun- 
dantkę piszącą b ieg le  na 
m aszynie. Zgłoszen ia  t y l­
ko od godz. 4 do 5 pepoł.

17613:

P R A C O W N IA  sukien dzie 
cinnych poszukuje uzdol­
nionych panien. K ościu ­
szki 20, drugie p iętro. — 

17391

P O T R Z E B N A  natychm iast 
uzdolniona i sam odzielna 
siła do pracowni sukien; 
Zgłoszenia: JO L A N  D A  — 
Staszica 8, I I .  p. 17393

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego. 
7. dobrem i św iadectw am i, 
p rzy jm ie  zaraz K o lp a n  —
K ró la  1 ..o*-, s* 

u
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Zrob ić  obfity roz tw órL U X 'u :
—d * ie  lyifci zalać wrzącą wodą 
(p i f  mic in icy ) i dodać rimnej 
ivodj by mieć letm roztwór. Trać 
przez w 'ciska." ie, specjalną a w a g f  
poświęcając więcej zbrudzonyra 
m iejscom — N ie  trzeć, starannie 
wygniatającbrud. Spłukać w letniej 
wodzie, zmieniając ją  trzy razy—  
N ic  wykręcać.

N a ft -'hmiast wysiać umieszczony 
poiuźej kupon, by otrzymać próbkę 
łraz ulotkę ilustrowaną— gratis.

K O B IE T Y  mają rację, udno- 
szac się z nieufność ą do 
prania z wyczajnem mydłem 

kołder, ubrań i koszulek wełnianych, 
dziecięcych trykocików etc., gdyż 
wełna wymaga wielkiej uwagi i 
staranności przj praniu i suszeniu, 
a co najważniejsze, mewolno jej 
prać z wy czaj nem mydłem, które 
nietylko że odrazu niszczy wełniane 
ubrania, ale w dodatku pozostawia 
ostre złogi, które drażnią skórę w  
sposób dotkliwy.

Mvdła, zawierające składniki które 
niety'ko że odbarwiają ale i prze­
gryzają wełnę, a w każd m razie 
powodują kurczenie się jej, należy 
odrzucić raz na zawsze.

Jedj nie L U X  wytwarza arcy-czystą 
i łagodną pianę która jednak rad 
kahue usuwa brud nie niszejąc 
wełny, nic spierając kolorów i nie 
sprowadzając absolutnie żadir\h  
ujemnych następstw. Fozatem, 
rzeczy prane stale w letnim roz­
tworze L U X ’u nie tracą fasonu za­
chowując do końca wygląd pierwotny

PRÓB8C\ D AR M O ’
K U P O N  6rw*  “ Sunlajt”  Spółki Akcyjnej, Skrzynka

* Pocztowa 47ę, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mt próbnego pakietu Luz, 
w ̂ starczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko..,.,,.. ...... ........

Ad-e»    ................ .................. ........ ......... .
W.N.37 (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

Lever Brothers Lim ited, Angłja.

Ł.P. 57—3

FOTOGRAF Mroczkowski 
vf Tarnowie, poszukuje
wlotnego pomocnika. Posa­
da stała «!o objęcia od 
15. kwietnia. 17452

IN K A S E N T  za kaucją — 
potrzebny. Pierwszeństwo 
maja tapicerowie. Zgłosze-
£ia: Gottlieb i Gefiil — 

wów, Groodzickich 8. — 
16974.

Ż D O L N Y C H  robotn ików  
szewskich na damska 82T- 
ta  robotę, obcasy drew ­
niane, poszukuje firm a  — 
Jarem a. Lw ów , F red ry  

17397

U C Z N IA  do nauki z  ukoń 
czorta I I .  g im n. 3nb w ydz. 
zaraz przy jm ę. Cukiern ia 
Jan W ehnou t. Lw ów , n i:
3-go M a ja  2. 17467:

F A C H O W E  k ilim  kark i —  
j>oszu kiw ane. L is ty  pod 
„K ilim ** do A dm . W ieka  

174Mr

S Ł U Ź A C A  do w szystk iego. 
7. gotow aniem , praniem  i 
prasowaniem , z  dobrenii 
św iadectw am i i po lecen ia­
mi, p rzy jm ę zaraz. Zgłoszę 
niw: Leona Sapiohy 67 —
I I I .  p., strona lew a. 16982

H EŻB IAR 7, PO M O C N IK . 
P O T R Z E B N Y  N A  S T A Ł E  
Z A J Ę C IU  do robót ko­
ścielnych . Zgłoszen ia  pi­
semne: W o jtow icz  Jan  — 
Przem yślany. lLTT

ZD O LN Ą  dziow ezynkę do 
nauki szycia  k raw ieezyzn y  
poszukuje B irkenów na u l: 
P iekarska  17, parter. — 

17517:

K U CH ARZO W I -  cukier 
n ikow i (kucharce) pod­
najmu kuchnię p ie rw s zy  
rzędna p rzy  restauracji
na dogodnych warunkach. 
Pod  ,.Kuchu ia“  do A d m i­
n is tracji. 1149

S ŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego 
z d ługolctn iem i św iade­
ctw am i zoostanie natych­
m iast p rzy ję ts  ul. Sw. 
Z o f j i  27T . F i tikowa. 17622

PO T R Z E  BN A  ~ku clia rka  do 
ja rsk ich  po traw  restaura­
cy jn y ch ; m leczarń a Sien- 
k iow icza  1. 9* 17633.

POSZUKUJE lepawł d*i«- 
w ciyn ę  do dziec i od I-go  
kw ietn ia ; Bergm an owa — 
Lenartow icza I ł .  17633.

R O Z M A I Ć
Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I 
w yd zie rżaw ię . G łówna u li­
ca, warunki przystępne; 
L is ty  pod „Okazja** da 
A tlm : W icku . 17468:

P R A K T Y K A N T  z lepsze­
go  domu zostauio natych­
m iast p rzy ję ty . — Handel 
ko loon ja ltiy . Łyczak ów  3. 
 17G36.

P O M O C N IK  ogrodu, czy  — 
kaw a ler  z praktyka w o- 
grodzio  handlowym  paszu- \ 
k iw a n y ; M iłkow sk i, W  ul- * 
Ła 4. 17641.__|

P R Z Y J M Ę  panno do uau-l 
ki m anikupy na dobrych  - 
warunkach, m ogą toż być 
a p ro w in c ji; Kau toroow a, 
ilo im ów  nr. 6, I I .  p. 17635

S ŁU Ż Ą C Ą  zw inna, schla- j 
dna. do w szystk iego, po­
szukiwana. U a uch er. u licu  I 
W ojc iecha  16, parter. — 

17611.

P O S ZU K U JE  uzdolniona 
panuę sklepową chrześci­
jankę. Skład w ędlin , ul. 
Batorego 16, Kolesa. 17573

ZD O LN A  samodzielna zo­
stanie p rzy ję ta . Salon 
M ód Chaoeuux, K opern ik a  
N i .  28.  17579:

PO S ZU K U J!?  sam odzielna 
pannę w  m odniaratw ie — 
Joanna Kesster, Łyczaków  
N r. 13 A . 17580:

IN T E R E S  dobrze prospe­
ru jący , poszukuje s to ln i­
ka  r, małą gotówką. W ia ­
domość: I>r. Zamarn. —>
Lw ów , Gródecka Nr 93 — 

17484

A K U S Z E R K A  p o j m u j e  
panie. W ałow a 27, parter, 
na prawo, przez podwórze 
_____________________________ 15613

A  KU S ZE R K A  8  EK V l i  A — 
p rzy jm u je  panie. Gróde­
cka 49, I  p. 16921

U W A G A ! VV Bankach Za­
stawniczych zastaw ione ko 
sztwności w ykupuję, do­
płacam najw yższa wartość 
stare zęby kupuję. Za­
kład zegarm istrzowski ul: 
Kazim ierzow ska 5 17345

1 ZŁ. K O S ZTU JE  K A Ż D A  
reperacja  złotn icza n M aa
dla, Kopern ika  14, na­
przeciw  k ina .K opern ik*'* 

743

D O B R A  kucharka — do 
w szystk iego, zostanie za­
raz p rzy ję ta  do dwóch 
osob; św iadectw a w ym aga 
no; re f lek tu ję  na osobę 
czysta, chętną do p racy ; 
Tomaszowska, Akadem icka 
N r. 4. sklep. 17584

A K U S Z E R K A  p rzy jm u ją  
panie. Jozafata  3, parter; 
Deutsehman. 16613

A K  USZE R K A  Lo tk o  wskal
przy jm u je pan ie; Asnyka  
N r. 9, drzw i 2, parter. — 
__________________________ 17122 _

A K U S Z E R K A  W agnerow a
przy jm u je  panie na czas 
słabości. Soli leskiego 30 —»
parte f. 15614

K S IĘ G A R N IA  poszukuje 
od 1 go  kw ietn ia  w ykszta ł 
couoj panienki do pracy 
biu row ej Dokładne o fe r ty  
w łasnoręcznie napisano do 
A dni: W icku  N ow ego pod 
„Sum ienność 2t>“ , 17586^ {

1‘OSZUKUJ.Ę pomocnika 
fry z je rsk iego  damsko — 
m ęskiego. T y lk ow sk i, plac 
B i tczewskiego. 17537:

PO S ZU K U JĘ  dziew czyny  
do w szystk iego  z  dobrem ! 
św iadectw am i. Obozowa 6 ; 
I .  p.____________________17398

K O N S T R U K T O R  M A S Z Y ­
N O W Y  in żyn ier  Inb ab­
solwent przeurs. sokoły p o ­
trzebny. O fe rty  z  curicu- 
lum  v itft8 pod adresom — 
K u nz, Lw ów , ul. K ró la  
TjOJrzczyńsKiego 41. 17599

U CZKNTCB  poeznkujo -za­
kład rryz je rs tw a  dam skie­
go Józefa  Haberm ann ul: 
M iko ła ja  1. 17601:

S L U S A R N  EA p rzy jm ie  —  
2 uczni <lo nauki p łatnych 
ul. Jachow icza 22, (bo- 
cirn* K le  paro wsk łe.i) .  17587

E LE G A N C K O  wykonują 
suknie, kostium y, w szel­
k ie  przeróbki P ra cow n i*  
sukien, M iko ła ja  18 I .  r ._______________935

K A S E T Y  na srebro, fu te­
ra ły  lekarskie, muzyczno* 
w yrab ia  --  przerąb-a Ku* 
czabinski. in tro liga tor, u l; 
Ormiańska 27. 17*238
F E N O M E N A L N Y  G ra fo lo g  
.Rabin Ilog^nblum, udziela  
rad w  n a jba rdz ie j skom­
plikow anych  sprawach, zs* 
m ieszkuje J w ów, K a z ^ i o  
rzowska 20-22. 17617:

dO S ZU K U JĘ  spódniczki -ą  
do prow adzen ia  restnu !**••< 
c i i  w Zaleszczykach —< 
wspólna praca na so/.on — 
gotów ka 1,200 z lc ty th  — 
W iadom ość: P io tra  2", —. 
drzw i 4. 17393:

W Y P O Ż Y C Z Ę  lub sprze­
dam fo rtep ian . U l. Mu­
rarska 43, T. p ię tro , na 
Iowo. od 4—6 popołudniu;

17375:

PO S Z U K U J Ę  arkusz tra- 
fik a liiy  do w yd zie rża w ie ­
nia. L is ty  ood „A rk u sz^  
do A dm : WJcku. 17571:

D A M S K I fr y z je r  poszuki­
w any natychm iast. Ł y c za ­
ków 15. 17588:

M A N IK U R Z Y S T K A  cłicą- 
ca się w yu czyć fry/Jer- 
stwo, poszukiwana natyeh 
m iast. Łyczak ów  N r. 19;

17589:

C H ŁO P C A  do nauki — 
przy j mio pracow nia sto­
larska, Św. M arcina 4 — 

176*21:

P IE R W S Z O  RZĘD N YC  U -  
h a fc iarek , dziurkarek, tlo 
b ia łe j b ie lizn y  poszukuje 
B re lte f, Z yb lik iew icza  5;

17636:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego, 
m łoda, czysta, posaokiw a­
na. Zgłos ić: Rynek 16, — 
sklep ju b ilersk i. 1761*2:

S ŁU ŻAO Ę  do d w o jga  osób 
u m iejącą  gotować, z do­
bram i św iadectw am i poszu 
ku j o F r icd  pianowa. u lica
K iliń sk ie go  1, I .  p iętro ;

17C0«: 1

POiniK.TY 7, otoen.rjl, 
kopjo o le jn e  ftp, w yk o ­
nu je no niskich cenrołu  
W ysocka , p i. Akadeicm ki 
N r. 3. od 11—17. 17541:

O SO BIE  in te ligen tne j vo - 
w icr/ę nadzór stale nad 
Zakładem restauracyjne- 
kaw iarn iiin ym . całe utrzy 
m anie i 150 złotych in ie ’ 
sięczn ie od kw ietn ia . 
K a u c ja  dwa tys iące go­
tówka. Zgłoszenia ..Tyl kił 
ch rześcijan in *4 — A d im ii, 
W ieku . 1158.

M A J S T E R  rym arsk i i  ta- 
picerski z dobrem i św ia ­
dectwam i, żonaty, ptiszn- 
ku.io posrułe do fo lw arku  
za rocznego rym arza . Ł i-  
bly pod ..liym arz46 A dm : 
W ieku . 16944

ABSOI/A B N T N A  Szkoły  
handlowej pisząca b ieg le  
na m aszynie, •/. łndnem 
charakierm u pismo polsko- 
ukrain .. ;u>szuknjc posady 
L is ty  pod „Kantorzystkn** 
do A dm : W ieku. 17099
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P R A C Z K A  domowa pie- I 
rze  i prasu je b io l znę 
damską i męską bardzo 
starannie, — ceny cndei 
przystępno. K o łłą ta ja  10; 
L n rto ł._________________17392 _

F R Y Z J E R K A , mani kurzy* 
stka i f r y z je r  mc6ki p erw  
szorzędrm s.ły , poszukują 
posady na sezon lotni. — 
L is ty  pod „W arunki** do 
A d m : W  teku. 17457

PO S ZU K U JE  p rak tyk i w
w  ckszem gospodarstwie 
rolnym . E . K ow a lsk i, — 
Lw ów  1.7, Sygn iów kn . — 

  _  17194

P A N N A  p.sząca b ieg le  
na m aszynie, 3 letn ią  pra- 
t ty k ą  w kan ce la rii adw o­
k a ck ie j; obznajom iona z 
wszuikicm i czynnością ni 
b u ro  woini poszukuje na­
tychm iast posady. Z g ło ­
szenia „Rutyna** do "Wic­
ko. ____________ 17369

M ŁO D A  osoba % bardzo 
dobrej rodziny, v oszukuje 
poBndy nauczycielk i, to ra 
rzyszk j,  ̂ w yreczyc"e lk i, — ; 
Eajm ie sie osobą chorą; — 
L is ty  pod „Obowiązkowa** 
do A d m: W i o k u . 17401

O W A L , M A S Z Y N  1 S T A  
ogzam inow any. z dlugol© 
tn e m i św iadectw am i za 
grnuiznem i, szuka posady 
do dworu. M ikoła jów  k: 
Rajów . M icha! G rajcar. — 
_  103.71 j

M ŁO D A  p ie lęgn ia rka , po­
siadająca praktykę oraz 
sol one św iadectwa, p r z y j­
m ie posado do chorej 
oso! t : w ykonu je masaże
i n lektryzac.ie; może w y ­
jechać na prow inc ję . L I ;  
F r  *nc's?kańska 8, pa rte r;

17173

S P E C J A L IS T K A  w p ła ­
szczach i sukniach, r e f lek 
1 u je na pracę —  ty lk o
w p ierwszorzędnych «lo-
ni eh. W iadom ość „N iem - 
k a ‘ ‘ sklcn korzenny, uUca 
LD idogo 9 ___17523:

P A N N A  m uzykalna porzu 
kn jo  ’«-0.1t ĉ'u na popolti- 
ijn ic: no dzieci, lek to r  Ki. 
tow arzyszk i. L :sty pod
. doszukująca*' do A d ^ n :  
W 5 oku. 17516:

V ‘ O F K U ~ M U C H A Ń TK po­
szukuje p ra cy  od I-g o
kw ietn ia . L is ty  do Adin in  
W ieku  pod „M cc iia n iT-“  — 

17531

N  A  i ) Z W \ Ć Z A  J u czci w  y 
y. ukończonym kursem szo 
torsICm, bez egzam inu — 
P"'/v.inv.o posadę za po­
mocnika. 7-isty pod ,.D4‘ 
do Adm : W ieku . 17543

U C Z C IW A  a poleceniam i, 
szuka posługi 3 razy  w ty  
godniu a lbo  od 9 te j rano 
L is ty  pod ..Posłu ga1* do 
A d io : W ieku. 17549

I-U S ZU K C JE  posady jako 
pokojow a z drobnem szy- 
c em do dworu lub na 
p row incję. Łaskaw e lis ty  
pod „W y ja zd ** do Adm : 
VSivjku. 175S5:

U ZD O LN IO N A  w ychowa w 
czyn i izraęditka z d obro­
na świadectwami', poszu­
ku je zaraz posadę. L isty  
pod ..IM n ą '’ do A dm in istr 
W ieku , 17592;

Z R E D U K O W A N Y  niższy 
funkcjonariusz P . P „  po. 
szukaj e posady woźnego 
lub ga jow ego , w łada j ę ­
zyk.om  nieinieck*m , po l­
skim  i  Tusk im. L is ty  pod 
W . O. do i\dm. W icku ;

_  ltS93: 
M ŁO D E  m ałżeństwo poszu 
ku je pesady za dozorców 
domu. L is ty  do Adm iu str 
W io  ku pod „Dozorca**. — 

17594:

K O  11 IK TA  brrd zo  praco­
w ita  poszukuje pracy — 
sp>ejali*tkn czyszczenia dy 
wanow  i firanek  i b ie li­
zn y , do W icku  N pod 
K . H . 91111

L O K A L E
2 PO K O JE  % kuchnią lub 
bnz, postukuje w śródm © 
śc;u: czynsz za rok. L i­
sty pod „Jedna osoba** 
do A dm : W ieku . 17346

4-JlO~ PO KT)JOW E~rn:eszka 
nie. poszuka jo urzędnik 
dobrze sytuowany. L is ty  
pud ..Natychm iast*' Adm : 
W icku . 17128

ETC' T ‘? KET N'F ir. ałżeńst vx  
poszuka jo  pokoju nieume- 
blowaiusgo ewont. y, ku­
ch nią. L is ty  pod ..Czynsz 
z górv* ' do A dm . W icku  

17471

P O H U K U J E , 2 panów na 
m ieszkanie z w "k t'm  lub 
bez. L is ty  nod „Rychło** 
do A dm : W ieku . 17472:

P^KU.T dla so lidnego pa­
na dci w yn a jęc ia  D Lea 
Pnławfikm go Ul, I .  p iętro , 
nn prawo.- 17470

DO Z A M IA N Y  śKczue 2
pokoje , kuchnia z  e lek try ­
ku w  Z łoczow ie, za tak e 
samo we L w ow ie  na ja ­
k a k o lw ie k  warunkach. — 
Poste restante Złoczów  — 
liczba dolara  98447973:

I 17551 {

C ZTE R Y  P O K O J E  umo- 
blowane. kuchnia. Jaz en 
Ita, pobliże parku K iliń ­
sk iego  do w yn ajęc ia  L i ­
sty  pod „W anda** A dm in : 
W icku . 17255

M A N IK  URZ Y  S T K  A zdol­
na szuka pomady w łe r- 
s.zyni zakładzie. L is ty  pod 
„Bczzw łóczn ie** do A d m ' u : 
W  k* k u.________ ^ :
OKOBA k ite l. szuka samo­
istny zarząd. zna kuchu ę 
dobra gospodyni. L is ty  do ! 
A dm : W ieku N ow ego  pod
„G uzdo w ic i1*. 17558

F R  YZJ  ER, pierwszorzędna 
silą  w* sa lon ie męskim i 
fr y z je rk a  damska, poszu­
ku ją  posadę \ »  m iojscowo- 
kc k a p c io w e j. Łaskaw e 
lie ly  pod „F ry z je r *4 do 
Adm : W ieku . 17570

y  A N 1 li N K  A In te l. szu ku 
posady pokojów ki na w y ­
jazd , L is ty  pod L . K. do : 
Adm : W icku . 17004 ]

P A N N A  '/. ładuoru pianiom 
kursom buchalterii, piszą­
ca  na m aszynie, poszuku­
je  posady prnktykantld 
biu row oj. kasjerk i *a 
kaucją owent. innej. W y- 
inn gan ia  bardzo skromne; 
L is ty  pod „N r . 22ti4‘ Adm ; 
W icku ._________________ 17577:_

U C Z C IW A  praczka poszu­
k u je  pranie do domu. Dl: 
Ossolińskich 9, w  podwó­
rzu. na prawo. 17542:

i

U  fXV Ltrun-
ger sunl dos.rc fa iro  eon 
lia iss iiice  damo lrancaise 
on angl.aisc. O ffres ; A dm : 
du W ick  sowi „Soiroos 
libres, 17222

S Y P IA L N IA  używana, ta- i 
n io do sjTzedHnm. Mild- 
wurm. P iekarska  5. 17552

DO S P R Z E D A N IA  fa jtu *  
i wtjzek. S7.eptyck':eh 27 
dozorca wskaże. 17078

M O T O C Y K L  sprzedam. — 
Szumlanskich 2, od 3— 5; I 

1744!

S Y P i A I .N I  A* w óaek dzie­
cin ny do sprzedamu._ U l;
Podzam cze 15. 17527:

FIRANKI i KAPY-W ANK Oryginalne modele roboty ręcznej wła­
snego wyrobu po cenacii f a b r y c z n y c h

. larjacki 5 ,1. piętro. §
1 LU B  2 P O K O JE  z kuch­
nia. poszukuję k i  czyu- 
szem z gó ry . Okol ca obo­
ję tn a ; pośrednictwo u e 
w ykluczono. L is ty  pod 
„M łodo małżeństwo** do 
A dm : W ieku . 17547

L O K A L  na bin ro okolica 
L -g jon ów , K a zm ie rzow - 
ska poszukiwany „Lok a l “  
B iu ro  dfc ©uników Schere- 
rera  pzisai Iłausm ana.

17o33,

Mwmmm
U N IE W A Ż N IA M  ks" ążecz- 
kę w ojskową — w yd. ną 
prze P . K . U. Raw a ruska 
S Z E LU C H  S tefan . 17438

Z G U B IŁ E M  p o rtfe l % ca- 
szpartoiu na nazw isko — 
P iim os  Natan. Gródecka 
N r. 91. Łaskaw y znalazca 
iech ce  zw rócić paszport 
za w ynagrodzen iem  tamże 

____________ 17522

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
hsiażoczkę fitanu sfnżby 
o ficersk ie j, w ystaw ioną na 
nazwisko Edwjtrda Jakó- 
bow cza kpt. roz. 6 p. sap. 
P . K . U. Lw ów  m iasto — 
_________________________  17557

U N IE W A Ż N IA M  książecz­
ko w ojskow a w ystaw iona 
przez P . K . U. Raw a ru­
ska na nazw isko P IO T R  
K R U K .___________  1153 _

U N IE W A Ż N IA  Al książkę
w ojskową skrada1 oną. w y­
staw ioną p rzez  P. K . U. 
B ielsko —  B ia ła , F in t  as
Łe  b Fchonker 37581

U D Z IE L A M  lek c ji ję z y k a  
rosy jsk iego  i ukraińsk e 
go, początku jm.-yui ł<uwą
metoda. P r z y jm u ję  rów ­
nież przep isyw ania  i tlu 
maczenia z rosyjiik ego ; 
Ul. Ochronek 5, m iesz. 12, 
m iedzy 2—3 17259

mmmmm
K A W A L E R , la t  han­
d low iec Ożeni się z panną 
lub wdową za w yrob ien ie  
posady biurow ej lub han­
d low ej. — Zgłoszenia do 
Adm . W ieku „D obra  przy  
szłość**. 17631.

S P R Z E D A M  eleganckie — 
płaszcze wiosenne. U lica 
Szeptyckich 10, I .  piętro, 
na prawo._____________ 174116:

K L A T K I ,  pijudolka nowy 
transport nadszedł. K E N T- 
SUJIŃEE, Leg jon ów  37;

17553

D Y W A N Y  perskie, salo­
nik. obrazy, an tyk i. "U lica 
Łyczakow ska 1^, —  Sklop 
„Okazja**. 17323:

s a m o u f d t T  J V t  501 de 
srrzedan ia . W iadom ość *t«-  
lefonem  39 JO, od 5—5 po* 
TJOłodnic. 1754&;

P  M ^ l F T d  PT że kapelusz męsk' wyroua 
r H I  II H J n  fabryk1 Rudolfa Nerw elta  
jest s ^atun,' ' i  najlepszy najtrwalszy w noszerin 

i !>. a j t a i i  e i y  w -'enie 
Kupnjjie i noście ze składnic:

"I. -  arjackl 8. ul. Kazimierzuw^ka tS,
ul. Krakowska 25 ul. GrOdecka 72, i07il

Kuono p̂izedaż
K A P Y ,  fira n k i, najnowsze 
modele, za bezcen W A N K  
pl M arjack l 5, ł o le tro  

49

K U P U J Ę  M E B LE  ontycz 
ne w  kr.żdym stnu e. le ­
li ński, K o łłą ta ja  5 (atolar 
nifl) 16615

F O R T E P IA N  krótki krzy"- 
żow y tan io sprzeda. R y ­
nek 48. p ierwsze piętro. — 

17125

W S Z E L K IE  instrum ent* 
muzyczne ku pa jo  i zam ie­
nia Nadel, ul. Łyczaków  
*ka 1. 10689

J A D A L N IĘ  orzechową — 
sprzeda stolarz K ęd z io r  — 
K ró la  Jana 82, Zaznarsty 
nów. 15978

i;óźi\  m aszyny tło szk- 
ę.ia w ysprzeda jer tukto im  
ra ty . Sk lep K o m ^ w y  — 
Piłsndakiogo 11. 17069

P IA N IN U  dobrej m ark i 
trv\vatn io P a w li­
ków ez. Z ie lon a  N r , 44 —.

17403

PA R O r.L E  pię^n e ?*oło 
żone, fron tow o, obok ro 
ga tk i, przy dred?** T 
kow sk iej. na dogodnych 
warnnknch spłaty — do 
sprzedania. — W iadomość 
7 grzeeznośei — P O L S K I 
GLOB. Jagie llońska  ®, — 
od 4—7 popoł. 1007

” “ l j a  JŁ Ł 6 | # |  dyw any, chodniki, yarnitu- 
I  ry> p o r te ry , m alerje  ■neblo-

'  -  poleca najtaniej 1756iw e

K C  I f  I K  I M  C  I f  I 3 iWĆW —  u l i c a
■ C l d O I  J i \ I  K O ^ I R N I K \

S  8-13 PO  K O !
w  ś ród m ieśc iu  5ub w  p ahiiżu. Z^łojzenia pi­
semne pod „Inżynier* do Generalnej Ekspedycji 

Ogłoszeń, Lw:5w, Legjonów J, 1. p. 17248

L O K A L  przem ysłow y — 
w  śród ni1 ości u poszukuje; 
L is ty  pod „O fic y n y 1* do 
Adm : W ieku . 17553:

PO K Ó J fron tow y. wme- 
w any lub n e, zaruz <lo 
w ynajęcia . U l: Supińskie- 
go  30, partor, na pr wo;

* 17556;
M ŁO D Y  urzędnik poszuku 
jo umeddowapego pokoju 
z po* cie l a. z bczw zgłędn:e 
n iekręon jącam  w ejśc iem ; 

L is ty  pęd „U rzędn ik*4 do 
Adm : W ieku . 17523:

D W IE  panny poszukują 
n ie przeeh od n ogo  pokoju ; 
Lm ty p o -* „N io  d rog ’ “  do 
A dm : W ieku. 37319:

D AM  pokój za lek c ję  — 
L is ty  pod „D z ie ln ica  I.** 
do A d m : W icku . 17516:

P O S Z U K U J Ę  1 pokojn  — 
bez m obli z osobnom w ej 
śc^oin. Łć^skawe lis ty  pod 
„K w 'o c lo m ' do A d irru is tr: 
W ioku. 17539:

PO K Ó J m zupełn ie oso­
bnym w ejść "em ew en tual­
nie przedpokojom  i w ‘k- 
tem. okolica  parku pojo- 
z ire k ic go  oraz Łyczaków  a 
puKznkuio zaraz. I.is ty  do 
Adm : W ioku  N ow ego  nod 
S. S. 17699

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
wojskowa, w ydaną przez 
3*. K . V. R aw a ruska — 
Jan B IŁ A N . 17442

N A U K A
PJ! !V\VD/iVV^ 01v^ J A l 
K ażdy  u a « « ł  Satwa meto 
da yuc-zy sic w mu 
dJtaa. języku : angielsk ie 
g o ; trauouskUgo, .jniio- 
ck iege ; włosKicgu. hiszpnii 
sk iegq Ineiijsk itgo , E*po 
rau -  m iędzynarodowe 
go. ŃaduślijdSe pocztą B.0'1 
zi łą d a jiie  o<ipow.«dm eso 
j(fzy,ka. \ L lilO N . Koree 
] o iido iiey ioa  SzŁ ala J ezr  
kó-r. Iraków , ul. Grodzka 
K r. 39. , 7 ' I . p . _________352

W SZKO t.ri TAŃCÓ W  11 
BKYSIO W K.1 przy  u lley 
a L iT O > V S K  l® 8 p  23 Gm -cłi 
S K  \i£UI A  ro: p w zyua s ę 
K>Uft3 T A  SCO W  wyż: syeii 
i niższ; h. le k c ji solowe 
dla osób starszych, w je 
inoi godzin ie  wyucza ,ie 

j id e n  taniec. l: rosze o ry 
chłe zgłoszenia — celem
s tw o rz e n ia  od p ow ied n ich
kółek, fezkoła posiada pier
wszorzęd n y cli na*1 czy cie li. 
Ogótuie prowodzi tańce -  
prof Horst. 13638^

W Y L U Z A M  SZ Y B K O  G RY 
na fo r  topią nio. Tańce* — 
operetki w sześciu ndesią 
raelł. Akom paniam ent — 
<!enT niskie. L is ty  pod 
. J jy r  loinowana** do A d m : 
W ieku ._________________
^ K O R E P E T Y T O R A , k tó ry ­
by prz>’gotow ał pcznia do 
g im nazjum  lub semina 
rjnm , poszukuje, żgłosze- 
n :a w A  (l/ni n. W ioku N o­
wego, m iędzy 4—5 pouoł.;

K A M IE N IC A  D W U P IE - 
T IO v V A , b lisko śródm o- 
śc-a, cztery  pokoje wolno, 
.ronifort, cena 12.5U0 dola­
rów. D W U P IĘ T R O W A  -  
polny kom fort, okolica 
Z yb lik iew icza , dochód 1.000 
zł., cena 16.009 do larów . — 
,D W  l j P IU T  R O vV A , Z ielona 
doohód l.COil 7,ł„  ©ona 12.000 
dolarów . T R Z Y  P IĘ T R O  ,v A  
śródm ieściti, dochód 2.000 
z ł „  cena 29.660 dolarów . — 
W IL L A  P IĘ T R O W A . L i- 
stooada, oś mi o pokojow a, 
połny kom fort, dnży ogród
12.000 dolarów . Dogodne 
warunki. W IL L A  D W E R ­
N IC K IE G O , t  pokoi w o l­
nych. pół m orga  ogrodu,
16.000 dolarów . BKZDCHO- 
W IC K , w illa , 8 u b ikacji, 
200 sążni ogrodu. 2.500 do­
larów . Różne P A R C E L E ,« 
w ille , M N IE JS ZE  I  W IE K  
SZK R E  Y LN O ^Ć I, sprzeda 
Centralna A gen c ja , Koner 
nika 14. 17562:

p i a ^ m  -g a n
A. DRYGAS (Pbznsń)
C. JAHWE (Bydgoszcz)

od Zł. 2.200 pod g w a r a n c ją  n a  
dogodne raty .—  poleca 1157
DOM CHOPINA syituu- 
   i —   ... ska 1 .

yiŁANCT SF II PITDRy -  
p trfuiuy I wodę kv itową 
na w ągę poloea Jody*tie 
na jtan ie j Rudolf F luh r — 
Leg jon ów  21.

N A J N O W S Z E  T O R E B K I 
murki F O K A , parasolki, 
iiian icury, fijrrzedajo tanio 
ty lk o  R m lo lf F lu h r. ulica 
Leg jon ów  21. 1014

ZA 7,ŁOTO, srebro, bry  
lan ty , płneą na jw yższo 
cany. Oewałd iia n d e l u l; 
Syk*Tuska 33. dom Tugera 

17273

K U P IE  parcelę w B rzu ­
cho w icach lub Hołosku “t* 
(p rzy  torze ) L is ty  pod 
„Parcel.**4 do A d m n is tr ; 
W icku . 17227

H E B L E  N A  « A  T Y  T R I
t>ez podwyższenia cen kupuje się tylko u inanej 
i solidnej rirmy MONZER, R ejtana 4. 1005

W 1 V  JR \ fl' .* .m ie mo-
p «lc  okryó. _u k  . . w  w y- 
tw urp: Bt . TJnkiBWicŁ, —
o] uzi ln ie L w ów  Grun­
w aldzka 2, I L  pisjtro, —  
tylkw  3 ilnt. 17572

8ZAFB Łalanteryinn t 
inorr. i  kunie. Żuto
Siania rod Szat" ‘  b iuro
otrloszfcii Schorerr i is a i  
Hausmar 1.__________ 176B3.

Pianina

P IA N IN O  sprzedała tan io 
ni. K ró la  Leszczyńsk iego  
Nr. 6; m .eszkanio 5. 17590

D L A  P R A L N I :  dusz© kute 
w ie lk i w ybór. RENT* 
SC H N E R , L eg jon ów  37 —.

17569__

OG TERA czystej krw i ra ­
sy ang ie lsk ie j *  m etryką  
sprzedam L is ty  „Ogier** 
do WTeku .____________17643.^

nowe od 2.201 złotych.
Gwarancja fabryczni.. Do­
godne s iłaty. KOWACKr, 
Piłsudskiego 17. 1482<>

K A M IE N IC A  d w a 1 p ię tro­
wa ko ło  G łównej Poczty  
11.09U dolarów . R ea ln ieć  
nndnjaca s ię na fa b ryk ę  
ul>'ca Janowska 3.5IT) do la­
rów  Kam ien ie li iodno p ię 
trowa, w olne inies/.kau'e,
4 50(| do larów  — sprzeda 
Kkomorowski,. Chora *©vy- 

7A\a 10. 17627

R E A LN O Ś Ć  w Żółkw i pod 
Lw ow em , w illa  p ię trow a , 
k o m fo r t  11 ^ o k o , 3 w o l­
ne, w pobliżu dw oorea i 
rynku , oraz rloin partero­
w y  3 pokoju, kuchnia, ca­
ły  w olny ogród, nada ją­
ce się rów n ież  na in tw es  
przem ysłow y, dohra lok a ­
ta kapitału . razom lub 
oddz:e3uio na dogodnych 
warunkach zaraz do sprze 
danin, w zg lędu 1 o w ydzier- 
żn w i on i a . H U  d om ość ke n. 
o^larja  i cbniczna, L w ó w . 
Teatyńska 25, I I .  p. 17640. s

P A R C E L E  budowlane, ul: 
Grochowska i boczne — 
sprzedaje Tow arzystw o T e  
renowe. pl. M arjack i 10; 
L  piętro. 16966

DO S P R Z E D A N IA  dom w 
Janow  o.^ 2 pokoi, 1 kuch­
nia. ogródek, zabudowanie 
bardzo tanio. J óze f Itosen 
man, Janów , obok Lw ow a 

17551

W  TP. TSKAW CU  do od­
stani en "a yonsjonat. Dobro 
położenia, naprzeciw  ła ­
zienek. L isty  pod „W ie lk i 
zysk*1 do Adni. W ieku .

17602:

DO S P R Z E D A N IA  parce­
la za rogatka Łyczak ow ­
ską. W «  dom ość: P ija ró w  
N r  9. Rudnicki, od 2— 4 
godz codziennie. 17524:

« n ■ *  a s  A l  a #  trw a łe , l i p id o w e  — 2h zł.,
I  (esarpe 40 zł., uo-

5-ecu własnego wyrobi WCJ- 
CIECH ZJU,*C, Ossolińskich lą , telef 40-32. 1087

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia dwa transportery  
Fronim e‘ go, lin ea ł m osięż­
n y , taśma płóc enna i sta 
Iowa. Szoin ingerow a, u lica 
Snopkowbka 6, I .  p ię tro ;

17546:

K U P IE  ezczeniaka, raao- 
w ogo settora. L is ty  pod 
Z. W . do Adm iu. W ięku .

17576:

1 'A R C E LE  do s frzedan ia  
p rzy  uL O grodn ick ie j, — 
drug.ł Jjui-lopska i w  Skni 
łow io  obok lotniska. W ia ­
domość SrhJósoT, ulicn 
S yk  stu ska 15. 17564:

P A R C E L E  słoneczne, róż­
no, fron tow e. dz ie ln ica
V I .  sp rzeda je nad kom. 
M ittlenor 8 ’” v «V v  3*1. — 
seliô *'1’* ,ł
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o u k m i k
t,-az w yroby w ł ó c z k o w e .  „ M a g a z y n  T r y k o t a ż y "  -
;ylko m odeie m a jedynie  pt„  Marjacw 5 -  w bramie. 105tł

Niwoczessy bv$um mostu.

Stary żelazny most kolejowy nad rzeką Worse koło miej­
scowości Miister musiał, być . zastąpiony przez nowy silniejszy 
most, ale tak, aby komunikacja rja moście nie została przerwana. 
Rozwiązano len problem w ten sposób, że zbudowano cały go­
towy most, a potem umieszczono go w miejsce starego mosns.

Kycina ~nasza przedstawia chwilę umieszczania gotowego mo­
stu w miejsce jtarego. Stary inost podniesiono do góry, s> nowy 
a/ost, czekający z boku, zostanie w jego miejsce przesunięty.

1'OKÓJ balkonow y, czę­
ściow e owent. cało u trzy ­
manie 2—3 osobom, od 1. 
kw iotu  a In fo rm acjo  ul. 

i Tarnowskiej!:*-! 25, i l .  p.f 
m ieszkanio 10. 17611:

M ŁO D Y urzędnik, ros/.u- ! 
kuj o ot! I-no kw ictn  a po­
koju. M oże być w spólny 
% drugn in tel. osoba. L i-  
ftty pod „174‘ do Adm in : 
WKtku. _ 37r,%:_  |
rO S / U K U J E M Y  pokoju 
lcawalerskiogo, skromu o 
umoblowanogo. L is ty  pod 
„S o lid n i4* do Adm . \V eku 

17000: I

PO KÓ J umoblownny do 
w yn ajęc ia  od 1. kw ietn ia ; 
M urarska 48, I. p ię tro  na 
lew o, od 4—6 popołudni u: 

1757*1: ,

PO K Ó J bez f  roń to- I
w y. słoneczny, duży zaraz 
do w yn ajęc ia . L is ty  pood 
„Słonoczuy** de A dm in : 
W ieku. 17578

PO KÓ J wraz z ku oh n a .  [ 
um eblow any, dla iiite l. i 
spokojnych osób do w y ­
najęcia. Murarska 49. —• 
parter, na prawo. o<l_ (1—7 
w ieozo roiu. 17582:

P O S JU K U JE  m ieszkania j 
C—7 pokojow ego w śród- ' 
niio^c. u. z kom fortem . L i-  ' 
sty do biuru dz o uników 
Jagie llońska  7, jo d  „K om  
•fort“ . 17623:

PO T R ZE B N E  na sezon — 
1 ow ent 2 pokojo, kuch­
nia. parter, w Brzuchowi- 
cach. Czyżewski. Ł ycza ­
kowska 9. 17585

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje 
% kuchnia b lisko Pasażu 
Hausmana na U—4 pokoje 
z  knohnhi z  pełnym  kom- i 

fo rtem 1 ewent. za dopłata. f 
L is tv  pod „C ity** A dm in : 
W icku ._______ _________  1762» |

2 POKOJE umeblowano, j 
na b iu ro i m ieszkańio do i 
w yn u jfo  a. Lu M in orow a — j 
Łyczakow ska 1(1. 1760-1: j

PO KOJ umeblowany, oso­
bne w cKM e. z kom fortem  
zaraz do w yn a jęc ia . U lica 
U lin iauskn 2, par tor, aa 
prawo. ;7610: ,

PO KÓ J 7. osobneiu w e j­
ściem, częściowo z u trzy­
m aniem  od 1 k\vietttia
do w> im ję e a . (P o  w  i ń sk i e- 
go  27, I I .  p., micMzk. ltl;

1TG02:.

PO KÓ J um eblowany dla 
pań urzędu czek. y r jy  ro ­
dzin ie 7. u trzym aniem  lub 
b^Z. Kochanow sk iego 44 —•______________i 7535:
PO S ZU K U JE  2 pokojo 
z kuchnia za czynszem  
rocznym  L is ty  do Ad in : 
W icku  pod „Zotos**. 17532

S Z U K A M  2 pokoi z ku­
chu a ew entualn ie w ie lk i 
pokój z kuchnia za czyn ­
szom za dwa la ta  z  p ó ry ; 
Apioku  EU ingorn, I.w ów « 
pl. Uoluchnwski. 17625

2 L O K  ALF*, fron tow o, K y* 
nok 2 i Kuska l l  do w y ­
najęc ia. W iadom ość u go*: 
spccUrza. 17624:

} ) A Nf dw uletn i czynsz za 
1 pokój, kuchnię, przedpo­
kó j lub dwa pokojo z ki?
chnia. Najlepsze refejvu - 
cje . L is ty  uod „ f  
do Adm : W .eku .

mul „Sam otna' 
17471

PO K Ó J um eblowany do 
w yn ajęc ia  od 1. kw ietn ia : 
bielona 51. parter L w y ;

17607 }

L O K A L  sk lepowy ob*xe?« 
ny, jasny uu biuro luń 
m agazyn od w łaścic ie lk i 
do w y  ni*, ję  3. a. M och iireluc 
go  Nr. 13. 17402

LO SZU K U JE  sic pokoju 
um eblowanego lub bo i mc 
M i, dla 3 osób. % części o 
wom utrzym aniom , m ożli­
w ie k fortep ianem  w o- ( 
ko licy  Lęona Sapiehy. — 
Zgłoszenia zaraz: W . O zer . 
uikowskn, M urarekn 49 —« • 
p. 17418

D L A  1—2 osób lub biuro, 
dwa pokoje w pobliżu 
ogrodu Kościuszk i do w y ­
najęcia. L is ty  do Adm in: 
W ioku pod „B ezw zg lędn ie  
czysto4*. 17619:

M ŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje unicblo 
wanegu (lub n ie ) pokoju ; 
a osobnom w ejściem . L is ty  j 
pod „Kom foYS44 do Adm : 
W  i oku. ' 17537:

PO T R Z E B N E  m ieszkanie 
'i—4 pokojow e słoneczne — 
w ygody . P rócz czynszu — 
inozMwy zw ro t kosztów  — 
U s ty  do Adm : W ieku  dla 
„So lidnego  lokatora4* lub 
numer teł 31 ,13. 17405

U M E B L O W A N Y  pokói — 
do wynajmu u. Bonifratrów* 
N r. 10, parter na lewo. —. 
__________  17422

PO K Ó J umeblowany zaraz 
lub od 1. kw ietn ia  — do 
w y  n a J cci a. Szum 1 a ń sk. c h 
Nr. 10, T. p., na le lw oj' —

■  1.7629: .

PO K Ó J słonoozny — dla 
dwóch papów albo pau 
z częściowym  utrzym a* 
n iem  zaraz do w rim ję ę ia ; 
Kochanowskiegtł 76. l i i .  
p iatro , drzw i na praw o

•' *   17556: ...

L O K A L  (sk lep ) fron tow y, 
w śródm ieść u uoszukuję* 
tronowofa, Piłsurlskiogo 8;

17565:

CEKTRAI A PÓNCZOŁH. PFAU, i lY P E lt 1 1 U f f E r Z
po PtłiWIEKU POWSZECHNIE 

Z N A N Y i i  SKUTECZMOiCI

p fc^ G O
GÓRSKIEGO
WA.RJ.ZAWA

Krem ogórkowy nadaje piękną i delikatną 
cerę. Krem  V e»u s u s u w l  pryszcze, liszaje 
i piegi. Agatek i Mentolln najlepsze pro­
szki o zębów. Rksikans po jednem użyciu 

usuwa przykry zapach potu.
Łaboratorj. 5t. Górski, Warszawa.

Żądać wszędzie. 19

Czytajcie
„ W i i k

Nowy“!

„SUP1RF0SFAT"
FiSSiS! NAWOZÓW SZTUCZNYCH

JÓZEFA i KAROLA

T 0 W A R N Ł C K 1 C H
S P . A K C .

LWC*A', ULICA KOPERNIKA 9. Teł. 9-11
dostarcza na dogodnych warunkach kredyto­
wych w s z e lk ie  naw ozy sztuczne w prze­
syłkach wagonowych i kombinowanych. 625

P A N Ó w i i i
bijający o swoje zdrowie, kupują najpewniejsze, 
najlepsze, najcieńsze i zawsze najświeższe prezer­
w atyw y rył- £  r  E  ^  ̂  D  Lwfiw, 7  
ko u firmv ■ E U j - B T  S IKSTJiS iA  - «

tazin Zł. 4, tf, 9 i 12.— W vsvłka eoe-zt. zuoełnie dyskr.
703

na 
całe 
łyc(e

jakoteż. ka-
U R Z Y T W Y
zupełna gwarancja! mienie (mar-
murki) oryg. belgijskie oraz paski amer. do ostrzenie 
brzytew, aparaty do >strzeuia g ilt jte k it  r>. sztuka 
zł. 2-50 poleca zna- O  F F J 1 F R  Lw ów , *7 
na sneejalna firma r t l l L H  Sykstuska * *  
UWAGA! We własnym interesie proszę uważać na 
firmę S. FEDF.R Lwów, Synstuska 7. — Cena hrzj - 
tew : od Zł. 7—21‘— W ysyłka pocztowa odwrotnie.

704

W ŁO SIE!) NA MATERACE
poleca najtaniej 1034

Pierwsza Krajowa PRZĘDZALNIA w  Broaacn 
M A G A ZYN  W E  L W O W IE , S Z P IT a L N A  10 

Józef FRENKEL. *

Zwracac uwa­
gę na powyż­
szy znak fa­

bryczny 3 -
Wystrzegać się naślndownlctw: 111/

T O l  P I  f f "  I  _  A t  i  S1’e^rne naprawia systemem 
u L I n B "  IC  I  zagranicz. znany specjalista
I  U I I L U l i i I  ^  j | f  >J,ka S° b,esk!e*

ac I. i . 884

z gwarancją 3-letnią, specjalne zasł ępstwe-objął

GUTEkMAP!, ulica Sykstuska 14.

BEZ PIENIĘbZYS
cenach gotówkowych — sprzedujra towary  

bławatne i sukienne I. jakości F-ma 
r  9 F 7 M < 7  ^w ow  ss?

(dV. wtlyi Kazimierzowska 7 .

Nalcżytość pocztową opłacono ryczałtem.
DrnkiMii Spółki druk. .Prasa

W ydawca: „W iek  Nowy 

Lwów, ol, Sokoła L 4. _

Spółki W ydatraicia.


